
Nr. 153. Czwartek, 9 Lipca 1891. Rok 81,

W yuhodii codziennie o godzinie 5 po połu- 
in iu  z wyjątkiem dni poświąteeznyek.

Numer pojedyóezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10  centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistraoyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  10 zł, p ó ł r o c z n i e  8 zł., kwa r ­
t a l n i e  4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu r oczni e  12 zł., pó ł r oc z n i e  6 zł., kwar ­
t a l ni e  3 zł., mi es i ęczni e  1 zł.

P r z e w o d n i k  na ukowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ai tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kllkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów, we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Ada ma ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

.wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćroeznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca kaź- 
.dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
.naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą; pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 

_ ćwierćroeznie 1 zł.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
N a podstawie umowy, zawartej z re­

dakcją warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n ie  z n a c z n ie  e n i-  
z o n  ej.

P r e n u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany1*, po
następującej cenie:
TTTn T   . półrocznie 5 zł.
Wfi Lwów 1 ’ kwartaiuie 2 - o ? etu ii i u i mlesięcznie „

półrocznie b zł. 30 „

CZTjSĆ UEZpOWA

Ka mwiicyi: kwartalnie 3 
miesięcznie

15

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły ludowej męskiej w Złoczowie, Filipa 
S i a r k i e w i c z a ,  pełniącego obowiązki pro­
wizorycznego c. k. inspektora okręgowego 
w Żółkwi, stałym nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły etatowej męskiej w Żółkwi; 
tymczasowego nauczyciela, Jana Z i e l o n e ­
go,  w Pikułowicach, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pikułowicach; tymczaso­
wego nauczyciela, Franciszka G a n c a r z a ,  
w Zawadzie, stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Zawadzie; stałą nauczycielkę młod­
szą, Maryę Ru s z c z y ń s k ą ,  w Tarnowie, 
stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły etatowej 
żeńskiej w Tarnowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po­
sady pocztmistrzów:

1) w Krościenku koło Chyrowa, wdowie 
po tamtejszym pocztmistrzu Maryi St a r o -  
mi e j  s k i e j ;

2) w Wojniłcvie, ekspedytorowi Szy­
monowi N i e d ź w i e d z i o w i  i

3) w Krośnie, ekspedyentowi poczto­
wemu z Koropea Ignacemu P e l t z o w i ;

zaś posady ekspedyentów pocztowych:
4) w Sokołówce koło Kosowa, tamtej­

szemu nauczycielowi i ekspedytorowi Julia­
nowi S e m i o n o w i ;

5) w Zwardoniu, naczelnikowi stacyi 
kolejowej, Franciszkowi H e r m a n o w i ;

6) w Gawłowie nowym, wdowie po 
tamtejszym ekspedyencie pocztowym, Maryi 
S ł odyk i e  wicz;

7) w Matyjowcach, naczelnikowi stacyi 
kolejowej Józefowi Odwar ce ;

8) w Niecewie, ekspedytorce Helenie 
S o b i e s k i e  j;

9) w Porąbce uszewskiej, ekspedytorce 
Ludmili Cz yń  ski e j ;

10) w Zawoi, ekspedytorowi Kamilowi 
S k a l a ;

11) w Wiśniowej koło Wisłoka, naczel­
nikowi stacyi kolejowej Alfredowi S t a d u  i- 
k i e wi c z o wi ;

12) w Boryni, ekspedyentowi poczto­
wemu z Cisny, Władysławowi He b a n o  w- 
s kie m u ;

13) w Zawadce koło Smorzego, ekspe­
dytorce Aleksandrze L e wi c k i e j ;

14) w Kałaharówce, pensyonowanemu 
rotmistrzowi, Bolesławowi B i lw i no w i;

15) w Dawidowie, ekspedytorce Julii 
G r u s z c e  i

16) w Wołczkowcach, ekspedytorce 
Anieli Or z e c h o ws k i e j .

Dnia Igo lipca 1891 r. wydany i roze­
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXIX zeszyt dziennika ustaw 
paistwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 89. Ustawę z dnia 23 czerwca 1891 r. o 

obowiązkowem poddawaniu próbie wszel­
kiej broni palnej.

Lwów, 8 lipca.

Zaszedł znowu wypadek w Euro­
pie, który oburzył opinię publiczną świa­
ta na Francyę, i dał powód do ujemnej 
krytyki charakteru narodowego Francu­
zów. W ostatniej chwili, oznaczonej na 
ratyfikacyę aktu generalnego mocarstw 
europejskich przeciw niewolnictwu, rząd 
francuski oświadczył, iż nie może dać

aprobaty, ponieważ nie otrzymał na to 
pozwolenia swego parlamentu. Odmowa 
ta jest klęską w pierwszym rzędzie 
dla Belgii, w drugim dla obmyślanego 
od dawna dzieła, zmierzającego do za­
dania ciosu niewolnictwu i niecnemu 
handlowi, wykonywanemu przez Arabów 
w Afryce. Belgia traci, bo w akcie ge­
neralnym znajdowało się zastrzeżenie, 
że w razie dojścia do skutku między­
narodowej opieki nad ludnością afry­
kańską, byłoby wolno pobierać państwu 
Kongo cła od wpływających tam okrę­
tów. Dochody te miały iść na utrzy­
manie państwa, dotychczas administro­
wanego z kredytów, przyznawanych 
królowi Leopoldowi, jako władcy Kon­
ga, przez Belgię.

Ale większą jeszcze stratę, moral­
ną, ponosi dzieło stłumienia handlu ludź­
mi w Afryce, które miało być dokona­
ne ratyfikaoyą kontroli wszystkich mo­
carstw europejskich. Obecnie zatwier­
dzenie aktu przez państwa wstrzymane, 
gdyż Anglia wyraźnie oświadczyła, że 
akt podpisze jedynie pod warunkiem 
jednomyślności wszystkich mocarstw. 
Ozemże jednak motywowała francuska 
Izba deputowanych odmowę podpisania 
aktu wspólnego mocarstw ? Oto, jak 
wynika z tego, co mówiono w Izbie, 
tylko przesadną próżnością narodową. 
Posłowie Francyi zgorszyli się niezmier­
nie postanowieniem, że akt generalny 
przyznaje okrętom wojennym prawo 
zatrzymywania i rewizyi statków, po­
dejrzanych o to, iż pod obcą flagą 
przewozić mogą niewolników. Ozy mo­
głoby to w istocie spotkać jaki okręt 
francuski? Obeznani ze stosunkami że­
glarstwa, odpowiadają stanowczo, że 
nie. Akt bowiem wspomniany zawiera 
także i wzmiankę, jakiej miary i po-

„MOJE SZCZĘŚCIE1*
ZE ZW IERZEŃ  K O B IE T Y

ułożył
T a n .  s a c h . a i y a s i e  w  i  c  z .

Lześć trzec ia .

X L I.
(Ciąg dalszy).

Dzisiaj odnawiał się ten  proces w mo- 
jetn sercu. Przesłuchałam  Jerzego na no- 
wo, i przypom niałam  sobie każde jego 
słowo, każde spojrzenie.

W idzenie się z nim w mieście i przy­
pomnienie wszystkiego, co w tedy zaszło, 
sprawiało mi bardzo gorzkie wyrzuty. 
Przypomniałam  sobie całą naszą rozmowę, 
prowadzoną w jego obecności, k tó ra  da­
wała mu o mnie jak  najgorsze wyobraże- 
nie. Była tam mowa o księciu jako moim 
konkurencie, o księżnej i o różnych in­
nych świetnościach, k tó re  m ogły jego na­
dzieje zdruzgotać!

Jakże on małym m ógł się czuć w o- 
bec takich wielkich świetności ? Czyż mógł 
on wtedy zamarzyć o mnie ? Nie pozo­
stało mu nic innego, jak  zerwać ostatnią 
nić swoich marzeń krótkiem  : Ju tro  ran­
nym pociągiem wyjeżdżam!

Czy wtedy dałam  mu jaką pociechę 
na d ro g ę } W ytłóm aczyłam  to  sobie na 
jego niekorzyść i uw ierzyłam , że to on 
zrywa ze mną 1 Tymczasem b y ł to fałsz

wierutny. W iara  ta była mi wtedy po­
trzebną, aby sumienie uspokoić, aby iść 
dalej ponętną drogą sukcesów światowych, 
i nie przerywać tego słodkiego odurzenia, 
k tóre mi w perspektyw ie ukazywało mi­
trę  książęcą!

Mimo to Jerzy nie odjechał rannym 
pociągiem. Zbyt boleśnie było mu zerwać 
tę nić ostatnią, k tóra go do mnie wiąza­
ła. Chciał jeszcze raz widzieć się ze mną, 
ulegając memu życzeniu. Przyszedł — i 
jakże go przyjęłam  ? Oto zbierając się na 
wizyty, kazałam go odprawić!...

Jeszcze dotąd słyszę jego k roki na 
korytarzu, gdy  od drzwi moicłi odcho­
dził. Szedł powoli, jakby go napowrót 
coś do mnie ciągnęło, zatrzymał się na 
pierwszym schodzie.... a potem  spuszczał 
się na dół, coraz niżej, jakby w przepaść 
się zapadał. I  wszystko ucichło, jakby już 
było po wszystkiem !

Czemuż dzisiaj tak  jasno i wyraźnie 
to sobie przypom inam  ? Cóż wtedy zamą­
ciło mi słuch i głowę, że o tem wcale nie 
myślałam ? Były to owe blaski, które mnie 
olśniewały na nowej mojej drodze, a  o 
których mówił Jerzy przy pożegnaniu, że 
mię zmienić mogą.

K tóż więc zawinił ? Przecież nie on, 
tylko j a !

Posądzałam  go o dumę a raczej py­
chę, że do mnie się nie zbliżył, gdy mię 
los tak wysoko wyniósł. Dzisiaj widzę, że 
on nie m ógł inaczej postąpić. Mimo to 
było obowiązkiem zejść do niego z mojej 
wysokości, i nie dać mu nawet uczuć, że 
do niego zchodzę. Do swojej dumy miał 
wszelkie prawo, a by łby  wstrętnym, gdy­
by upadł przedem ną jak  przed wyniosłą 
królową i b łagał o uśm iech, jak  o ja ł­
mużnę !

Jerzy nie m ógł tego uczynić, ja  po­
winnam była zbliżyć się do niego. Nie 
uczyniłam jednak tego.

Moje rozumowania i podejrzenia b y ­
ły fałszywe. D yktow ał je zły duch, który  
we mnie wszedł, gdy  zostałam nagle bo­
gata, i na nowej drodze pokazywał mi cu­
dne m iraże!

Dzisiaj, gdy  te miraże zniknęły, gdy 
zamiast szczęścia, zostawiły mi ciernie w 
zbolałem se rc u , widzę jasno, że to wszy­
stko było tylko odurzeniem , a w głębi 
duszy tkwiło niestarte wspomnienie tych 
złotych marzeń, k tóre w rodzinnem ustro­
niu cały mój światek wypełniały.

Czyż Jerzy zechce mi to wszystko 
przebaczyć ? Czy zechce w swoje objęcia 
przyjąć zbłąkaną kobietę ? Czyż nie po­
wie jej, że dlatego wraca do niego, bo 
się jej nie udało w ygrać los wielki na 
wielkim świecie ?... Co gorsza, m ógłby jej 
powiedzieć, że dlatego wraca do niego, 
bo złośliwe języki zagrodziły jej drogę 
tam, gdzie było tak  rozkosznie !

P rzy tych refleksyach zalałam się 
łzami. Świadczyły one, że w głębi duszy 
kochałam  Jerzego, ale duma moja nio po­
zwalała mi powiedzieć mu o tem. Czułam 
się winną, ale chciałam , aby on sam mi 
przebaczył.

Być może, że żądałam tego, czego 
sama dawniej nie uczyniłam. Nie chciałam 
zejść do niego, a dzisiaj żądam , aby do 
zbłąkanej zeszedł i ją do siebie podniósł. 
A le taka już natura kobieca. Nawet mi­
łość nie może jej zmienić.

Takie rozmyślania zapełniały teraz 
wszystkie dni i nocy bezsenne. W  miarę 
jak  niedawne rany z doznanych zawodów 
powoli się zabliźniały, ożywiały się wspo­
mnienia z rodzinnego ustronia. Dawne sny 
i pragnienia wracały znowu do życia i

niepokoiły serce żądne szczęścia. A  gdy 
przedemną pojawił się Jerzy, blady i zmę­
czony jak go ostatni raz widziałam, otwie­
rałam  do niego ramiona, aby go uścisnąć 
i na całe życie przy sobie zatrzymać.

Już tylko o tem  dzisiaj marzyłam.

X LII.
Tymczasem ojciec mój szukał ukry­

tych pieniędzy. To szukanie stało się te­
raz u niego prawdziwą namiętnością.I-Nie 
umiałam sobie tego dobrze wytłóma- 
czyć.

W iedziałam , że ojciec zawsze cenił 
wysoko pieniądze. Gdy był w biedzie, za­
bawiał się czytaniem wygranych na lo- 
teryi numerów, a o nieodebranych za nie 
pieniądzach marzył po całych nocach. 
Mawiał nieraz, że pieniądze są wszyst­
kiem i że za pieniądze można wielkich 
rzeczy dokazać.

Nie chodziło mu przy t e m , aby za 
pieniądze dobrze żył i bawił się — ale 
aby przez wydawane pieniądze zwracał 
uwagę na siebie. Chciał, aby na niego 
palcem wskazywano, aby mu się ustępo­
wano z d ro g i, a w życiu towarzyskiem  
aby do niego z powitaniem się zbliżano. 
To była jego duma, a tej dumie mógł 
wiele, bardzo wiele pieniędzy poświęcić.

Ostatnie w stolicy zajścia podrażni­
ły go. Powziął żal do ludzi i chciał się 
nad niemi zemścić. Chciał zabłysnąć jak  
meteor światłem nadzwyczajnem , olśnić 
wszystkich, a gdy olśnieni na twarz przed 
nim padli, chciał ich łaskawie podnieść 
i ż sobą zrównać. To była dzisiaj jedyna 
jego żądza.

Odziedziczony majątek był znaczny, 
ale nie można było naraz wykrzesać z



jemnośei okręty mogą, być podejrzane. 
Owóż tylko tak małe, jak arabskie, pły­
nące pod obcą flagą. Upada zatem 
wszelka obawa obrazy godności naro­
dowej. Mówią wszakże, że te szumne 
skropuły francuskie są tylko pozorem 
realniejszych interesów, mianowicie, iż 
Francya spekuluje na prawo pierwszeń­
stwa, przyznanego jej przed kilku laty, 
co do zakupienia od Belgii państwa 
Kongo. W razie bowiem dalszych nie­
doborów w tern państwie, musiałby król 
Leopold odstąpić te ziemie, ileże utrzy­
manie] ich złączone jest ściśle z przy­
znaniem w akcie generalnym prawa do 
poborów celnych.

Cokolwiek zresztą wpłynęło na to 
postanowienie republiki, Francya wy­
wołała nietylko oburzenie, lecz spra­
wiła sobie samej pewne trudności. Głó­
wny bowiem orędownik zniesienia nie­
wolnictwa, kardynał Lavigerie, dowie­
dziawszy się o postanowieniu Izby fran­
cuskiej, zatelegrafował bezzwłocznie do 
monsignora Brincat, swego reprezen­
tanta w Paryżu i polecił mu pouczyć 
francuską publiczność o istocie zarzą­
dzonej rewizyi okrętów. Zwrócił się 
nadto kardynał do paryskiego komite­
tu antiniewolniczego, a ten wystosował 
już pismo do p. Bibot, ministra spraw 
zagranicznych, prosząc go, ażeby przez 
opozycyę republiki nie udaremniał dzie­
ła stłumienia niewolnictwa. Rzecz stała 
się głośną. Protest kardynała powitały 
dzienniki sympatycznie i zdaje się, że 
pomimo opozycyi, sprawa ta pod na­
ciskiem opinii publicznej wejdzie je­
szcze raz na porządek dzienny Izby de­
putowanych.

Rada Państwa.
'X L  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń , 5 lipca. (Kor. Gazety 

Lwowskiej).
Wice-prezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 10, ni. 15.,
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu, z wyjątkiem p. Ministra obrony 
krajowej.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o zwolnienie czynności w sprawie nabycia 
pałacu dla ambasady rossyjskiej w Wiedniu, 
od należytości skarbowych, i samegoż pałacu 
od należytości procentowej.

W dalszym ciągu szczegółowych roz­
praw budżetowych, mianowicie w dyskusyi 
nad „centralnym" działem etatu Ministerstwa 
skarbu, zabiera głos specyalny sprawozdawca 
komisyi, p. K o z ł o w s k i ,  i zaznacza, że

niego wielkich pieniędzy. Coś można było 
na prędce pożyczyć, ale to ojcu nie w y­
starczało.

Najprzód potrzeba było m ajątek u- 
porządkow ać i wybudować nowy dom 
mieszkalny, jeżeli nie zam ek, jak to oj­
ciec w żarcie czasem napom ykał, to przy­
najmniej pałacyk.

To jednak było w drugim planie, a 
w pierwszym było zaślubienie księżnej i 
okazały wyjazd za granicę, gdzie ojciec 
spodziewał się niesłychanych rzeczy.

Na to potrzeba było wielkich pie­
niędzy. Pieniędzy tych nie było pod ręką, 
potrzeba było je znaleźć. Ś. p. K rzysztof 
miał znaczne pieniądze i schował je 
gdzieś dobrze, jak to robi każdy skąpiec 
i dziwak.

Ojciec wierzył teraz w te ukryte pie­
niądze, a wierzył tem więcej, im więcej 
ich pożądał.

Poszukiwanie tych pieniędzy stało 
się praw ie manią u niego. Zdaje się, że
0 niczem innem nie myślał. Opowiadanie 
sług utwierdzało go w m niem aniu, że 
pieniądze są gdzieś schowane. Taił się 
jednak z tem  i tylko sam po nocach lu ­
strow ał wszystkie kom naty i przetrząsał 
różne skrytki. Jeżeli mu pilno było, to 
we dnie zamykał się w tym  lub owym 
pokoju, pod pozorem, że stare regestra  
gospodarskie przegląda. Obchodził także 
dwór dokoła, przypatryw ał się altanom
1 starym  dębom z dziuplami, badał na 
dziedzińcu różne zagłębienia.

Stosownie do tego, czem dzisiaj żył 
i oddychał, twarz jego przybrała niezwy­
kły wyraz. Była zawsze zarumieniona, na 
czole wyprężyły się żyły, oczy w głąb 
wciągnięte jakby  siłą jednej i tej samej

wedle zgodnych w tym punkcie wywodów 
mówców wszystkich stronnictw, teraźniejszy 
stan rzeczy w dziedzinie administracyi finan­
sowej, żadną miarą podtrzymać się nie da, a 
ztąd słusznie spodziewać się można , mimo, 
jak mówca je nazywa, paradoksalno-humory- 
stycznych wywodów pana Ministra skarbu, że 
pan Minister uwzględni życzenia Izby. Pan 
Minister, jakkolwiek w przyrzekaniu ostrożny, 
z pewnością w jesieni zgotuje Izbie przyjem­
ne niespodzianki. (Wesołość). Oświadczenie 
pana Ministra, w mowie, wygłoszonej dnia 
16 czerwca w ogólnych rozprawach budżeto­
wych, dowodzi, że waruje konstytucyonalizmowi 
w dziedzinie administracyi finansowej ważną 
rolę, jaka mu się należy; że trzyma się dwu 
kardynalnych zasad konstytucyonalizmu, t. j. 
kontroli parlamentarnej i jak największej ja­
wności, i że w skutek należytego przestrze­
gania zasad parlamentarnych ukróci wszech­
władzę biurokracyi, której przerażające do­
wody z dziedziny finansowej przytoczyli nie­
mal wszyscy przemawiający posłowie. Nie 
lekceważąc bynajmniej zasług austryackiego 
stanu urzędniczego , trzeba jednak przyznać, 
że są urzędnicy, którzy w zbytniem zaskle­
pieniu nie widzą ani potrzeb świata, ani 
własnych wyższych celów Państwa, do któ­
rych należy ukrzepienie podatkowej siły lu­
dności. Pereat mundus. floreat fiscus, jak czy­
nią mieszkańcy Luizyany, którzy ścinają 
drzewo, aby spożyć wygodnie owoce. ( Weso­
łość). Zapowiedzi pana Ministra pozwalają 
spodziewać się, że zwróci się przeciw meto­
dzie wirtuozów w nakręcaniu śrub i śrubek 
fiskalnych (icesołość), że przeto nakaże opo­
datkować tych , którzy podatki opłacać mogą 
a nie chcą, za których przeto płacić muszą 
ci, którzy już nie mogą.

Pan Minister zarzucił niektórym posłom, 
że mówili tylko o ulgach podatkowych, a nie 
o pokryciu-powstających ztąd ubytków w do­
chodach skarbowych. Ależ to tylko uznania 
godna delikatność tak im nakazywała, bo nie 
chcą psuć rzemiosła panu Ministrowi (wiel­
ką wesołość), zwłaszcza gdy w sześć miesięcy 
po objęciu urzędu nie mógł jeszcze wygłosić 
swojego programu, którego z delikatności nikt 
naprzód mącić nie chce. Wszakże i kanclerz 
niemiecki, Caprm, zażądał dla nowych mi­
nistrów pewnego czasu ochrony, na czas brze- 
mienności programowej. ( Wielka wesołość). 
Co do sprawy waluty, bardzo słusznie sam 
nawet pos. Kramarz, zgodnie zresztą z innymi 
posłami, którzy przemawiali w komisyi, ostrze­
gał przed przynaglaniem sprawy. Rzecz pod­
jęta w niewłaściwej chwili i niewłaściwemi 
sposobami, byłaby gorsza od samego zła. 
Mówca godzi się na wywody pos. Siissa, które 
uzupełnia przytoczeniem faktu, że w ankiecie 
angielskiej połowa członków, i to najznamie­
nitsi, oświadczyła się za bimetalizmem. Od 
siebie wywodzi mówca, że w obecnej chwili 
nowego ukształtowania się handlowo-polity- 
cznych stosunków Monarchii do państw za­
granicznych, ubytek premii wywozowej, pole­
gającej na disagio waluty austryackiej, która 
teoretycznie z pewnością nie jest chwalebna, 
mógłby wstrząsnąć całym przemysłem wywo­
zowym, który i tak już wskutek traktatu han­
dlowego z Niemcami będzie miał trudne sta- 
dyum przejściowe. Owo wstrząśnienie zaś 
odbiłoby się naturalnie także na robotnikach. 
Mówca zwraca się nakoniec do pana Ministra,

długotrwałej myśli. Mało mówił a przy 
obiedzie lub herbacie niepokoił się d łu­
giem siedzeniem.

W idziałam  to wszystko, ale miałam 
nadzieję, że ten chorobliwy stan przem i­
nie. Mówiłam mu często, jak człowiek 
nie wiele do szczęścia potrzebuje i jak ­
bym była szczęśliwą, gdybyśm y do ro ­
dzinnego naszego ustronia pojechali.

Słowa te drażniły ojca, k tóry  z gnie­
wem odpow iadał:

-  Dobrze , dobrze — ale wprzódy 
potrzeba pieniędzy!

Pew nego dnia był ojciec więcej, niż 
zwykle podrażniony. Siedział dłuższy czas 
w sypialni ś. p. Krzysztofa , gdzie było 
powietrze z powodu mnóstwa rupieci za­
tęchłe. Przez drzwi uchylone widziałam 
stary fotel, w którym  nieboszczyk przez 
kilka dziesiątek lat zwykł był siadywać. 
Był on niegdyś wyciskaną skórą obity, 
na której gdzie niegdzie pozostały nawet 
złocenia. Dzisiaj pokryw ały go tłuste pla­
my, pleśń zielona i różnobarwne łaty. Od 
łopatek w plecach w ygniotły się dwie 
dziury, z k tórych wychylała się sierść jak 
zwity kołtun.

Fotel ten widziałam teraz popruty i 
sierść starannie rozslcubaną. Dalsze sprzę­
ty  były  poprzewracane.

Nie wiem, czy ojciec tam co znalazł, 
ale wyszedł ztam tąd podrażniony i zamy­
ślony. Być m o że , że gniew ała go tylko 
darem na jego praca, i że w starym fo­
telu nic nie znalazł.

(C iąg  dalszy nastąpi).

zalecając mu, aby w wygotowywaniu pro­
jektów nowych ustaw podatkowych zasięgał 
rady samychże sfer interesowanych, jako też 
autora broszury: „O obowiązkach własności" 
(samegoż pana Ministra — Wesołość), które 
to dziełko zresztą wymagałoby praktycznego 
uzupełnienia w tym duchu, że i Państwo, 
władza wykonawcza, ma obowiązki względem 
własności, bo tylko przy poszanowaniu praw 
własności przez Państwo, właściciele będą 
mogli spełniać swe obowiązki w góle, a 
szczególnie także obowiązki podatkowe. (Hu­
czne brawa).

Po tem przemówieniu przyjęto rozdział 
wymieniony powyżej, a wniesione^ w ciągu 
dyskusyi rezolucye przekazano komisyi budże­
towej.

Pod dyskusyę idzie rozdział podatków 
bezpośrednich.

Pos. S c h o r n  przemawia za przyspie­
szeniem reformy podatkowej, szczególniej wy­
kazuje konieczność reformy podatku grunto­
wego. Mówca rozwodzi się dalej o niedoli 
stanu włościańskiego, gorszej niż stanu po­
mniejszych przemysłowców i rzemieślników; 
obu stanom tym trzeba ulżyć już ciężarów 
podatkowych, nie o jednym tylko pamiętać, 
jak chce lewica. Od zachowania silnego stanu 
włościańskiego dziś więcej niż kiedykolwiek 
zawisła pomyślność społeczeństwa i Państwa. 
(Braw o! brawo!).

Pos. H e i l s b e r g  wywodzi skargi na 
fiskalizm, którego zabójczych skutków dowo­
dem są spółki produkcyjne, rozwiązujące się 
zazwyczaj niedługo po zawiązaniu, bo nie mo­
gą ostać się pod ciężarem podatków a na 
drogę rozwlekłą, drogę rekursów także wstę­
pować nie mogą. Mówca zwraca się do pana 
Ministra z prośbą o zaprowadzenie systemu 
łagodniejszego, aby samo Państwo miało ko­
rzyść z podźwignionej siły podatkowej. (Huczne 
brawa z lewicy).

Pos. R i g i e r  zaznacza, że ludność wło­
ściańska z radością powitała program Mowy 
od Tronu, bo spodziewa się ulgi dla siebie i 
dla rzemiosł i drobnych procederów; spo­
dziewa się sprawiedliwszego rozkładu cięża­
rów podatkowych, mianowicie także złagodze­
nia nieznośnych należjfiości skarbowych od 
przeniesienia własności. Mówca zwraca się do 
Rządu i do Izby z odezwą o ratowanie sta,nu 
średniego, jako najbezpieczniejszej podwaliny 
Państwa.

Pos- H o c h  wygłasza mowę _w języku 
czeskim, o niedoli stanu włościańskiego.

Pos. S p i n  dl  er  krytykuje egzekucyę 
podatkową, która przy pomniejszych kwotach 
podatku kosztuje więcej, niż sama kwota wy­
nosi.

Specyalny sprawozdawca komisyi, pos. 
K a i z l ,  uzasadnia rezolucyę komisyjną o zu- 
pełnem zwolnieniu od podatku zarobkowego 
tych rzemieślników, którzy mają co najwię­
cej jednego ucznia lub czeladnika.

Rozdział podatków bezpośrednich wraz 
z rezolucyą tą przyjęto.

Rozdział ceł nie wywołuje dyskusyi; 
jest to rzecz, należąca do uchwał Delegacyj 
wspólnych. .

Pod dyskusyę idą rozdziały: podatków 
spożywczych i podatku szynkarskiego.

Tu zabierają glos pp- P° 1 hofer,  S h e ns, 
F i i r n k r a n z  i L ang. _

Rozdziały te przyjęto wraz z rezolucyą 
komisyjną, żądającą, ^aby rozmyślnie popeł­
nione defraudacje skarbowe podpadały pod 
powszechny kodeks karny.

Do rozdziału: „Sól“ zabiera głos poseł 
S u t t n e r ,  i przemawia za zaprowadzeniem 
taniej soli dla bydła.

Poseł L a n g  wnosi rezolucyę, wzywają­
cą Rząd do załatwienia już sprawy o sól, 
tudzież do poczynienia zarządzeń, aby w kra­
jach, które w roku ubiegłym lub bieżącym 
dotknięte zostały powodziami lub gradami, 
zadarmo rozdawano sól kuchenną, bydlęcą i 
nawozową. — Rezolucyę odesłano do komi­
syi budżetowej-

Poseł S t r a s z e w s k i wywodzi , że 
w sprawie soli możnaby interes Państwa bar­
dzo dobrze połączyć z interesem ludności za 
pomocą nawet baidzo daleko posuniętych ulg. 
Dla ludności ceny soli są o wieje za wyso­
kie; Państwo zas, mimo wysokich cen, nie 
ni a z salin dochodów , jakieby mieć mogło, 
bo cały sposób produkcyi nie jest należycie 
uregulowany. Wysokość cen sprawia, że kon- 
sumcya soli Austryi bardzo mała;
biedna ludność nie zużywa tyle, ile jej w ła­
ściwie potrzeba , M»o na opłacenie tak wygó­
rowanych cen braknie jej pieniędzy. Obniżyć 
ceny a podniesie się konsurncya, i skarb nic 
zgoła nie straci. Jaskrawą illustracyą dzisiej­
szego stanu rzeczy jest iakt,  że do Galicyi, 
kraju obfitującego w sól, przemyca się sól 
z krajów polskich pod berłem rossyjskiem. 
Mówca ubolewa nad marnowaniem odpadków, 
zamiast użyć ,je do labrykacyi nawozów. 
W tym względzie od lat 30-tu nic już nie 
uczyniono. Giihcya ma w Kałuszu ogromne 
mnóstwo kainitu, a musi sprowadzać go 
z Prus. Mówca ubolewa nad niesłychanie 
biurokratycznym trybem rzeczy w salinach, 
który ignoruje wszelki postęp i rujnuje pier­
wszorzędny przemysł górni czy._ Potrzeba nie­
co więcej przedsiębiorczości i niewielkiego 
nakładu, aby przysporzyć skarbowi wiele do­

chodów z wygodą publiczności; tak np. młyi 
kn.inito\vy w Kałuszu opłaciłby się w pó 
roku, a uowe prace wiertnicze odkryłyby no 
we wielkie pokłady soli. Mówca wnosi rezO’ 
lucyę o sposobie dystrybucyi so li, która po­
parta, idzie do komisyi budżetowej.

Rozdział przyjęto, i na tem przerwane 
obrady budżetowe.

Następuje ustne sprawozdanie komisyi 
budżetowej z wniosków o pomoc skarbową 
dla okolic gradami i ulewami dotkniętych. 
Komisya wnosi rezolucyę tego samego brzmie­
nia, co dwie w tymże przedmiocie już uchwa­
lone.

Pp. S p i n d l e r  i S t e i n w e n d e r  wnu- 
szą, aby objąć rezolucyą tą szereg innych je­
szcze powiatów, a pos. T o d l a s z e c k i  tak­
że powiat kołomyjski.

Sprawozdawca komisyi, pos. K a t h r e i n  
nie sprzeciwia się, ale prosi zaprzestać iuż 
stawiania dalszych wniosków o zapomogi, ho 
Skarb może w największej tylko nędzy nieść 
pomoc, a im więcej wniosków, tem więcej 
będzie między ludnością rozczarowania.

Rezolucyę wraz z dodaniem kilku powia­
tów uchwalono.

Następuje znane z depeszy sprawozda­
nie komisyi petycyjnej z petycyi Piotra Pab- 
sta z Gusen w Górnej Austryi, o wynagro­
dzenie za niewinne zasądzenie.

Pos. Ro s e r  gorąco ujmuje się za pe­
tentem i wywodzi , jak pożądana byłaby już 
ustawa o wynagradzaniu niewinnie zasądzo­
nych, będąca od r. 1882 przedmiotem obrad.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  wnosi, aby we­
zwano Rząd, żeby ze sposobu załatwienia tej 
sprawy zdał Izbie sprawę.

Pos. Rose i  dodaje do wniosku tego po­
prawkę, że powinno to stać się jeszcze przed 
odroczeniem Rady Państwa.

Izba uchwala rezolucyę komisyi i wnio­
sek Pernerstorfera z dodatkiem Rosera.

Po odczytaniu interpelacyj kilku , zam­
knięto posiedzenie o godzinie 6tej minut 45 
wieczorem. — Następne jutro.

Mowa J. E. Ministra oświecenia bar.
Gautscka,

wygłoszona w szczegółowej dyskusyi budżeto­
wej dnia 1 b. m., jest w przekładzie ze steno­

gramu następująca:
Wysoka Izbo! Wygłoszona codopiero mo­

wa pana posła królowodworskiego (Slamy), 
który omawiał położenie Słowian szląskich w 
tej wys. Izbie, z pewnością nie byłaby mnie 
pobudziła zabrać głos. Ubolewam, że usły­
szeliśmy znów w tej wya. Izbie akcenty, które 
byłbym uważał za już przebrzmiałe, i z mo­
jego stanowiska radbym pana posła królowo­
dworskiego, który miał może zamiar wygło­
sić o stosunkach na Szląsku, które poznać 
stanowisko jego może wieloraką nastręczyło 
mu sposobność, mowę uspokajającą, zapewnić, 
że taki ton nie może zastąpić argumentów. 
Jeśli sprawa dobra, zwycięży ; jeśli sprawa 
zła, wtedy nie przyda się na nic mówić o 
policzkowaniu, o pięściach i podobnych rze­
czach. (Głosy: Oho 1 Sprawa to nie zła!) Coś 
podobnego chybia wrażenia. Mogę powołać 
się na moje oświadczenie, które zdałem w ko­
misyi budżetowej. Ustanowiłem wówczas dla 
postępowania administracyi oświecenia pu­
blicznego pewną linię wytyczną; oświad­
czyłem, że administracya oświecenia publicz­
nego przedewszystkiem do| tego zmierza, żeby 
owe dawne zakłady naukowe gminne, któ­
rych jest w Czechach bardzo wiele, przejąć 
na skarb, i że wtedy dopiero będzie w tem 
położeniu, że będzie mogła przejąć także nie­
które zakłady prywatne.

Co się tyczy szczegółowo gimnazyum 
•ęp Opawie, które utrzymywane jest kosztem 
Towarzystwa Matice skolska, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, że Towarzystwu temu już 
przez przejęcie gimnazyum w Hradyszczu na 
Morawie dostała się w udziale korzyść bardzo 
wielka. (Bardzo słusztiiel z lewicy.) Przynaj­
mniej zdaje mi się, że jest to tosamo Towa­
rzystwo, które dawniej utrzymywało oba te 
gimnazya. Ale i na to radbym zwrócić uwagę, 
żo z pewnością nie akcya administracyi o- 
świecenia publicznego, lecz może wcale inne 
rzeczy naprowadzają pana posła na domysł, 
iż u nas panuje podobny stan rzeczy, jak 
może w owym kraju, w którym szanowny 
ziomek jego dr. Hołub tak dokładne robił 
studya,

Powiadam : akcya administracyi oświe­
cenia publicznego nie jest taka, żeby, o ile 
ja przynajmniej sprawę osądzić potrafię, u- 
sprawiedliwiała ton taki. Ton ten jest może 
usprawiedliwiony indywidualnem pojmowa­
niem rzeczy przez pana posła i jego towa­
rzyszów, ale nie — jak mnie się zdaje — 
akcyą administracyi oświecenia publicznego. 
Administracya oświecenia publicznego nigdy 
nie omieszkała przyznać zakładowi temu, 
skoro tylko spełnił przepisane warunki, pra­
wa zakładu publicznego, a nigdy on czegoś 
więcej nie żądał, niż żądać musiał. Dopiero 
latoś, i to niezadługo, odbędzie się w zakła­
dzie tym pierwszy egzamin dojrzałości, i po­
zwalam sobie zwrócić uwagę na to, że za­
kład ten, jeśli się nie mylę, istnieje od lat 
ośmiu, i że jest jeszcze wielka liczba zakła-
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. dów czeskich, które o wiele znaczniejszemi 

jeszcze ofiarami powołano do życia niż gimna- 
zyum w Opawie, a mają dla ludu czeskiego 
równe znaczenie.

Pozwoliłem sobie powiedzieó, że za­
prawdę nie mowa pana posła królowodworskie- 
go, lecz inna mowa pobudziła mnie głos za­
brać. Dyapazon tej mowy był wcale i nny; 
nazwałem go akademickim, a po mowie owej 
mogę go tern bezpieczniej tak nazwać. Mam 
na myśli mowę pana posła z Pisku (Masa- 
rzyka) o szkołach średnich. Cieszy mnie, że 
mogę zaznaczyć, iż pan poseł z Pisku nie­
pospolicie ciekawe i pobudzające wywody swe 
nawiązuje wT rzeczy głównej do tego, co pan 
sprawozdawca o szkołach średnich, szczegól­
nie o gimnazyach w sprawozdaniu wypowie­
dział. Są to w rzeczy głównej te same ży­
czenia, objaśnione tylko przykładami. Przyto­
czył wiele rzeczy trafnych, które potwierdzić 
mogę. Może tu i owdzie przedstawił pan po­
seł rzeczy te w zbyt jaskrawem oświetleniu, 
ale przyznaję, że to jaskrawe światło tu i 
owdzie rzeczywiście jest na miejscu. Nie 
wszystko jednak, co pan poseł co do gimna­
zjów naszych krytykował, wydaje mi się kry­
tyką słuszną. Pogardy wszystkiego, co wiel­
kie, piękne i wzniosłe, z pewnością w szko­
łach naszych nie znajdzie. Zdaje mi się, 
że ten punkt jest nietrafny. Prawda, że w 
metodzie wiele polepszyć wypada, i że pro- 
pozycye, które poczyniono, mogłyby też do­
prowadzić do celu Miałem zaszczyt wczoraj 
zwrócić uwagę na to, że administracya oświe­
cenia publicznego od siebie mniema, iż po­
winna postępować z namysłem. Namysł atoli 
nie wyklucza, że postępować będzie, a pod 
tym względem przypominam owe oświadcze­
nia, które zdałem w komisyi budżetowej o 
rozporządzeniach, będących w przygotowaniu 
a zmierzających przede wszystkie m do wiel­
kich ulg na stopniu niższym.

Mogę oświadczyć, że zgadzam się na 
to, iż, gdy pominiemy te ulgi, zadaniem 
gimnazyów naszych w klasach wyższych jest: 
rozbudzić znów w młodzieży naszej chęć i 
zamiłowanie do studyów klasycznych i do 
starożytności, starać się, aby wyrzucono gra- 
matykalny balast, z którym może w nadmiar 
tu i owdzie się włóczą, aby czytanie auto­
rów znów działo się w szkołach naszych na 
owe wielkie rozmiary, jakich potrzeba, by 
gimnazya osiągały cel swój ku stronie hu­
manistycznej.

Rozumie się samo przez się , że bynaj­
mniej sprzeciwić się nie mogę wszystkim 
tym prop jzyeyom reformacyjnyra , które pan 
poseł z Pisku wymienił, a które są natury 
administracyjno-ekonomicznej. W rzeczy głó­
wnej, zgadzam się także na poruszone równie 
przez pana mówcę , jak przez pana sprawo­
zdawcę reformy pedagogiczno - dydaktyczne. 
Natomiast nie mógłbym uznać za całkiem 
trafne tych uwag, które pan mówca dodał 
do wniosków pana sprawozdawcy. Są to mia­
nowicie trzy punkta. Pan poseł pragnie, żeby 
na stopniu wyższym zajmowano się więcej 
chemią, niż to dotychczas się działo. Jeśli 
się nie mylę, pan poseł jako przyczynę tego 
życzenia przytoczył, że w ten sposób ułatwi­
łoby się zbliżenie gimnazyów do szkół real­
nych. Na to zgodzić się nie mogę. Mojem 
zdaniem, po za tę miarę wiedzy fizykalnej, 
której obecnie naucza się i nabywa w gim­
nazyach wyższego rzędu, nie powinno się 
w przyszłości także wychodzić.

Druga propozycya tyczy się nauki ry­
sunków. Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że 
już obecnie administracya oświecenia publicz­
nego stara się nadać nauce rysunków w szko­
łach większe znaczenie, niż je ma dotych­
czas. Niejednokrotnie administracya oświece- 
u 'a Publicznego zaprowadzała w nowych za­
kładach, w zakładach, które określić możemy 
jako takzwane jeduojęzykowe . obowiązkową 
naukę rysunp^w ua stopniu niższym. Naukę 
rysunków powszechnie zaprowadzić, wydaje 
mi się niepodobieństwem już ztąd, że mamy 
w Austryi, jak wiadomo, szereg zakładów, 
w których co do języków, których uczeń ma 
sie nauczyć, wymaga się po mm bardzo 
wiele. Są zakłady, w których uczeń musi 
uczyć się trzech żyjących języków. W t kich 
zakładach trudno zaprowadzić jeszcze naukę 
Rysunków. Z pewnością cenię naukę rysun­
ków, ale tak daleko, jak pan poseł, nie mógł­
bym się posunąć, t. j. aż do twierdzenia, że 
wnet nastaną czasy, iż ludzie, nieumiejący 
rysować, zajmować będą wśród nas stanowi­
sko raniej więcej to sarno, co dziś analfa­
beci.  ̂ J

Najtrudniejszem wydaje mi się zreali­
zowanie innego życzenia pana posła. P. poseł 
mówił o lepszem wykształceniu politycznem. 
Nazwał to politycznem wychowaniem pre- 
wencyjnem. Otóż prawda, że niejedno się 
z da r z a z e  względu na co prewencyjne wy­
chowanie polityczne okazywałoby się bardzo 
pożytecznem. Nie odmawiam temu sposobowi 
pedagogicznemu bynajmniej wartości, a obja­
wy życia powszedniego nieraz czynią z tego 
rzecz pożądaną, żeby takie polityczne wycho 
wanie prewencyjne w szkołach naszych miało 
miejsce; ale przeprowadzić nie można rzeczy 
^ej w tym duchu , w jakim intenduje p. po­
seł ; a przypuszczam , że inteucya jego jest 
dobra. Mniemam, że do zrealizowania zamia-
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ru jego powołana jest inna nauka: historya. 
Jest to także zadanie nauczyciela historyi, 
żeby w nauczaniu zawczasu zwracał uwagę 
uczniów ua obowiązki każdego względem 
Państwa, i na wszystkie obowiązki, które ten, 
kto w życiu publicznem jakośkolwiek jest 
czynny, jak i każdy obywatel spełnić powi­
nien. W  ogóle, zdaje mi się, że historyi na­
leży się o wiele wyższe znaczenie w nauce, 
niż jej się pospolicie przypisuje. Historya nie 
jest tylko wyliczaniem faktów historycznych; 
od dawna wzniesiono się już po nad zapatry­
wanie , że trzeba kazać uczyć się na pamięć 
pocztu panujących i szeregu bitew. Historya, 
w związku z językami klasycznemi, stanowi 
przeciwwagę owego mechanicznego poglądu 
na świat, który w naszych czasach coraz 
więcej się krzewi. Jest i to niebezpieczeń­
stwo, któremu szkoła zaradzać powinna; i 
zdaje mi się, że właśnie nauczyciel przede- 
wszystkiem jest powołany występować tu ja­
ko ochrońca i spełniać obowiązki, których 
nie można dosyć nazywać ważnemi, i któ­
rych nie można dosyć brać na seryo. Rad- 
bym zwrócić i na to uwagę , że propozycya 
ta — wspomniał o tem zresztą sam pan po­
seł — byłaby szczególniej w Austryi bardzo 
trudna do zrealizowania.

Wypowiedziawszy tedy temi kilkoma 
słowy, że w ogólności zgadzam się na wy­
wody pana posła, o ile tyczą się zadania ad- 
ministraeyi oświecenia publicznego w dzie­
dzinie gimnazyów, ubolewam tylko, że koniec 
mowy jego — prawiebym powiedział — za­
brzmiał dysonansem, gdy mówił o stosunku 
między administracją oświecenia publicznego 
a interesami narodu czeskiego. Co prawda, 
stało się to w sposób wcale inny, niż to dziś 
z ust pos. Slamy usłyszeliśmy. (Brawo ! z le­
wicy). Dla tego też mogę wcale w inny od­
powiedzieć mu sposób.

Pan poseł w mowie swej — powta­
rzam : wygłoszonej w tym także punkcie w 
tonie akademickim — powiedział, że admi­
nistracya oświecenia publicznego czuje się 
obcą duchowemu życiu narodu czeskiego. 
(Pos. P u r g h a r t :  Tali też jest!). Powie­
dział, że właściwie byłoby lepiej, gdyby 
rządziła się złą wolą, bo tę możnaby zwal­
czać ; ale jest to nieznajomość życia ducho­
wego w Czechach. Otóż, moi panowie, nie 
myślę rozprowadzać myśli pana posła aż do 
ostatniej konsekwencyi. Miara pretensyj, ja­
kie słusznie mieć można do naczelnego kie­
rownika administracyi oświecenia publiczne­
go, jest przecież tylko ograniczona, a te sa­
me pretensye, które wy' (Czesi) macie, mo­
głaby równem prawem mieć każda inna na­
rodowość, zamieszkująca naszą ojczyznę. Gdy 
się tak surową przykłada miarę, wtedy, moi 
panowie, zdaje mi się, żaden minister oświe­
cenia nie nastarczy pretensyom. (Pos. P u r g ­
h a r t  : Jeśli jest niesprawiedliwy!). I dla 
tego też pojmuję, że pan poseł wspomniał, 
iż właściwie zwalcza tylko system centrali­
zmu w administracyi oświecenia publicznego.

Gdy rzucicie okiem, moi panowie — a 
nie myślę dawać tem dowodu znajomości wa­
szego życia duchowego — na historyę roz 
woju szkół w Czechach w ostatnich dziesię­
ciu latach, wtedy, zdaje mi się, nie powin­
niście czynić zarzutu, że w Wiedniu nie ma 
zrozumienia duchowych usiłowań narodu wa­
szego. Niedawno zwiedziłem czeską Wystawę 
krajową; znajduje się tam bardzo ciekawa — 
mogę chwalić, bo centralne kierownictwo ad- 
ministrar-yi oświecenia publicznego tą razą 
nic w tem nie uczyniło — dobrze uporząd­
kowana wystawa szkolna. Może mi nie wy­
pada , ale radbyiu przecie zawezwać was, 
abyście gruntownie ustawę tę przestudyowa- 
li; jest tam wykreślne przedstawienie roz­
woju szkół obu narodowości w Czechach. 
Proszę, panowie, przypatrzcie się rozwojowi 
z ostatnich lat dziesięciu! Przypatrzcie się 
liczbie waszych szkół średnich z przed dzie­
sięciu, powiedzmy z przed piętnastu lat! 

'Przypatrzcie się Uniwersytetowi; pomyślcie 
o zachowaniu centralnego kierownictwa ad­
ministracyi oświecenia publicznego w spra­
wie założenia waszej Akademii umiejętności; 
pomyślcie o wielu innych rzeczach, które 
stały się dla szkół czeskich! Wtedy przeko­
nacie się, że zarzut taki łatwo wprawdzie 
wypowiedzieć, że możnaby przytoczyć na do­
wód chyba brak inśtrukcyi dla nauki języka 
czeskiego, że atoli, gdy się weźmie rzeczy, 
jak są, nie można spodziewać się, iżby ten 
zarzut boleśnie mógł dotknąć tego, w kogo 
jest wymierzony. (Tak jest! Braioo! z le­
wicy).

r
Jego Eksc. pan Minister zabrał głos 

także dnia 2go b. m. w dyskusyi nad nauką 
przemysłową i przemówił jak następuje:

Wysoka Izbo! Kilkoma tylko słowy je­
szcze pozwolicie mi wziąć udział w dyskusyi, 
by pomówić przedewszystkiem o niektórych 
dawniejszych wywodach o nauce przemysło­
wej, na które przy niniejszym tytule odpo­
wiedzieć mam zaszczyt. W związku z tym 
tytułem pozostaje nasamprzód żądanie pana 
posła z Mies (Stóhra) co do szkoły muzy­
cznej w Petschau. Mogę pana posła zape­
wnić, że kwestya, którą z tej okoliczności 
administracyi oświecenia publicznego poddano,

aa 1891 roku.

dokładnie rozważona będzie. Pan poseł niech 
przyjmie też zapewnienie, że administracya 
oświecenia publicznego otaczać będzie tę 
szkołę taką samą, jak dotychczas, pieczołowi­
tością.

Tak samo pozwalam sobie pomówić o 
sprawie, którą wymienił w ogólnych rozpra- 

i wach budżetowych pan poseł z Rudolfswerth 
; (Szuklje). Pan poseł powiedział, że możeby 
się zalecało w pobliżu Tryestu założyć szkołę 
kamieniarską. Otóż mogę powołać się na to, 
że od wielu lat administracya oświeeenia pu­
blicznego ma zwróconą uwagę na silnie 
zakwitający przemysł kamieniarski, który z po­
wodu otworzenia z pomyślnym skutkiem ka­
mieniołomów na „Krasie“ (tak ludność sło­
weńska nazywa karczowiska skaliste, niemie­
cki Karst, na Pobrzeżu), dających wyborny 
materyał budulcowy, rozwinął się między 
Nabrzeżyną a Tryestem. Wejdzie teraz w ży­
cie, od jesieni, specyalna szkoła dopełniająca 
dla kamieniarzy w Nabrzeżynie, subwencyo- 
nowana ze Skarbu. Administracya oświecenia 
publicznego mniema jednak, że ta specyalna 
szkoła dopełniająca nie zupełnie uczyni zadość 
życzeniom. Dla tego podjęła myśl pos. Szu- 
kljego i zarządziła dochodzenia, wedle których 
rezultatu osądzi, czy życzeniu jego będzie 
można uczynić zadość.

Przystępuję teraz do wygłoszonej codopiero 
mowy pana posła z Reichenau (Adamka). Po­
zwolę sobie odpowiedzieć na niektóre tylko 
uwagi. Pan poseł wspomniał o petycyi Rady 
miejskiej o rozwinięcie wyższej szkoły prze­
mysłowej w Pradze. Mogę stwierdzić, że pe­
tycja ta wczoraj nadeszła do Ministerstwa, 
dla tego dziś o treści jej mówić nie mogę. 
Kwestyę specjalnych szkół przemysłowych w 
południowo-zachodniej części Czech, jak to 
nadmienił także pan poseł, mojemi oświadcze­
niami w komisyi budżetowej, tyczącemi się 
Strakonic, za załatwioną uważać trzeba, jak 
mnie przynajmniej się zdaje, o ile to w te- 
raźniejszem stadyum być może. Co do mora­
wskich specyalnych szkół przemysłowych, 
mogę tak samo, jak w komisyi budżetowej, 
wskazać na to, że kwestya założenia szkoły 
kamieniarskiej w Daczycach, Jamnicach lub 
w Markotynie była już przedmiotem obrad 
centralnej komisyi dla spraw nauki przemy­
słowej, i że na teraz utworzono stypendya dla 
zwiedzania szkoły w Horczycach. Co do zało 
żenią szkoły kamieniarskiej w jednej z wy­
mienionych miejscowości, czynność jest w toku. 
Stosownie do wyniku dochodzeń Rząd nie 
omieszka uczynić, czego potrzeba.

Przy tej sposobności mogę też na wy­
wody pos. Adamka stwierdzić, że czeska 
szkoła handlowa w Pifznie już jest subwen­
cjonowana, a administracya oświecenia pu­
blicznego gotowa podwyższyć tę subwencyę, 
gdy szkoła będzie zupełnie rozwinięta,

W mowie swej pan poseł zrobił też 
z okoliczności kwestyi legalnego uregulowania 
nauki przemysłowej w ogóle, a szczególnie 
szkół dopełniających, tę uwagę, że uchwalone 
przez wys. Izbę rezolucje, są wyniośle igno­
rowane. Pozwalam sobie wskazać na to. że o 
kwestyi legalnego uregulowania spraw nauki 
przemysłowej równie w tym roku, jak w la­
tach dawniejszych obszernie w komisyi bu­
dżetowej mówić miałem sposobność, i że moje 
uwagi, acz krótko tylko i w formie zwięzłej 
są wydrukowane na str. 23 sprawozdania. 
YV ogóle pan poseł, chociaż wyraźnie mię 
wezwał, bym nakoniec już podał przyczyny, 
dla czego Rząd nie przystępuje do legalnego 
uregulowania spraw uauki przemysłowej, 
usiłuje właśnie przyczyny te zbić z rzeczo- 
nem sprawozdaniem w ręku. Oo się tyczy 
atoli dalszej uwagi, że brak legalnego uregu­
lowania przeszkadza rozwojowi przemysłowej 
nauki dopełniającej, wskazuję tylko ua fre­
kwencję tychże szkół.

Bez tego legalnego uregulowania posia­
daliśmy w Austryi w ubiegłym roku szkol­
nym 393 szkół dopełniających, z frekwencją 
61.567 uczniów. Rok w rok powstają nowe 
szkoły dopełniające w wielkiej liczbie, a pan 
poseł sam podał prawdziwą liczbę szkół do­
pełniających w Czechach 154 z frekwencyą 
26.676 uczniów. Zdaje mi się, że to liczby 
wymowne, że dowodzą, iż brak legalnego ure­
gulowania spraw nauki dopełniającej dotych­
czas przynajmniej wcale nie przeszkodził jej 
w rozwoju.

Na zakończenie tych całkiem krótkich 
wywodów — nie myśląc bynajmniej popadać 
w polemikę z panem posłem Adamkiem, a 
wcale już nie odpowiadać na uwagi, które 
wystosował do mnie z powodu odpowiedzi 
mojej na mowę pos. Slamy — pozwolę sobie 
wypowiedzieć całkiem krótką i ogólnikową 
uwagę. Mojem zdaniem nie ma żadnej dzie­
dziny oświecenia publicznego, któraby mniej 
nadawała się do rozważania ze stanowiska 
narodowego, od dziedziny nauki przemysło­
wej. (Bardzo słusznie! z lewicy). Posiadamy 
różne kategorye szkół, służących celom ogól­
nym, celom, które dla każdego z narodów, 
zamieszkujących1 naszą ojczyznę, równie są 
ważne. I oto pojmuję, choć nie pragnę, że 
kwestye narodowe wciąż a wciąż występują 
ua pierwszy plan. Pomyślmy o szkole ludo­
wej, o szkole średniej, o Uniwersytecie.

Ale, moi panowie, w dziedzinie nauki 
przemjsłowej rzeczy mają się wcale inaczej.

Nauka przemysłowa ma grunt bardzo realny 
grunt, powiedziałbym, całkiem miejscowy, 
regionalny, zawisły od właściwości miejsco­
wych. Z narodowością sprawy nauki przemy­
słowej nic zgoła nie mają wspólnego. (Oho! 
Oho! z prawicy. Bardzo słusznie! z lewicy). 
Żadną miarą pewnie nie możnaby założyć 
szkoły obrabiania drogich kamieni tam, gdzie 
są tylko lasy, gdzie potrzeba szkoły przemy­
słu drzewnego; toby nie uchodziło. Trzymając 
się tej zasady, możnaby w tej dziedzinie, 
która — z radością to mówię — zyskała sobie 
niejedno już uznanie, dojść o wiele łatwiej 
do zupełnego zadowolenia. Tu chodzi o to, 
żeby dostarczyć pozytywnych wykazów; na 
podstawie takich wykazów co do właściwości 
lokalnych, które przynaglają do założenia ta­
kiej szkoły, łub przynajmniej dowodzą, że 
byłaby pożądana, postępować może admini­
stracya oświecenia publicznego. Względami 
narodowemi powodować się nie może. Zdaje 
mi s ię , że w tym duchu będzie musiała po­
stępować także przyszła i w ogóle każda ra­
cjonalna administracya oświecenia publiczne­
go. Tyle tylko chciałem powiedzieć (Bratoo, 
brawo z lewicy).

Koło polskie.
(Komunikat).

Koło poselskie polskie odbyło posiedze­
nia 2 lipca wieczór i 4 lipca rano. Na tych 
posiedzeniach prowadziło dalsze obrady nad 
budżetem, oraz nad wnioskiem Spensa a ra­
czej nad zmianami ustawy o podatku od spi­
rytusu i rozłożeniem kontyngentu co do wy­
robu spirytusu; wreszcie zajmowało się Koło 
wyborami do Delegacyj wspólnych. Posiedze­
nie, zwołane na 30 czerwca wieczór dla obrad 
nad tymi samymi przedmiotami, nie przyszło 
do skutku z powodu równoczesnego wieczor­
nego posiedzenia Izby poselskiej.

Na początku wszystkich tych posiedzeń, 
przewodniczący J a w o r s k i  i inni posłowie 
przedłożyli bardzo wiele pism i petycyj do 
Koła wystosowanych. A mianowicie: Pismo 
Wydziału krajowego z prośbą do Koła, aby 
poparło żądanie wystosowane do Rządu o 
wniesienie do Rady państwa projektu usta­
wy, przyznającej obligom pożyczki krajowej 
z r. 1891 charakter walorów, dających bez­
pieczeństwo pupilarne i kaucyjne. Przewodni­
czący Jaworski oświadczył, iż Ministerstwo 
zapewniło go , że odnośny projekt przedłoży 
wkrótce Izbie. Wydziały Rad powiatowych w 
Brzozowie, Zbarażu, Dąbrowie, Jaworznie, 
wniosły petycye do Koła, na ręce przewo­
dniczącego oraz posłów Chrzanowskiego, Ko- 
pycińskiego, Pinińskiego, aby podatek docho­
dowy od dochodu z prawa propinacji pobie­
rano nie ryczałtowo we Lwowie , ale w ka­
żdym powiecie oddzielnie , w skutek czego 
mógłby każdy powiat pobierać dodatek od 
tego podatku na swoje własne potrzeby. Koło 
uznało petycye te za załatwione przez u- 
chwały już powzięte przy przedłożeniu takich 
samych petycyj z powiatów mieleckiego i ży­
wieckiego, mianowicie uchwaliło Koło starać 
się przeprowadzić w Radzie państwa uchwalę 
sejmową w tej sprawie, w skutek czego sta­
nie się zadość wszystkim tym petycyom. Wy­
działy Rad powiatowych w Brzozowie, Cie­
szanowie, Podhajcach, Nadwórnie, w petycjach 
wystosowanych do Koła popierają petycyę Ba­
dy powiatowej sokalskiej, aby indywidualny 
pobór podatków bezpośrednich wraz z doda­
tkami. odbywał się w ten sposób, iżby do 
gmin, nie będących siedzibą urzędu podatko­
wego, wysełano, kosztem skarbu państwa, u- 
rzędnika w celu pobierania tych podatków'. 
Koło uznało te petycye za załatwione uchwałą 
swoją powziętą przy przedłożeniu takiej sa­
mej petycyi powiatu sokalskiego. Petycye 
Wydziałów Rad powiatowych w Krakowie, 
Tarnowie, Buczaczu i Samborze, przesłane na 
ręce przewodniczącego o wyrabianie i tamą 
sprzedaż soli dla bydła, Koło uznało za za­
łatwione uchwałami powziętemi już przez 
Koło w tym względzie, i staraniami czynio- 
nemi przez polskich członków komisyi bu­
dżetowej. Trzy petycye Rady powiatowej w 
Buczaczu , przesłane na ręce przewodniczące­
go Jaworskiego: 1) o podwyższenie cła od
zboża wprowadzanego do Austryi; 2) o wy­
jednanie dla kas pożyczkowych _ gminnych 
egzekucji politycznej; 3) o podwyższenie wy­
nagrodzenia ze skarbu państwa za podwody 
i stójki przekazano do rozstrząsmema i zda­
nia sprawy odpowiednim komisyom Koła. Pe­
tycyę Wydziału Bady powiatowej buczackiej, 
przesłaną na rę"e p. Władysława Czaykow- 
skieo-o o rozszerzenie w ten sposób patentu 
cesarskiego z 20 kwńetnia 1854 r., iżby tak­
że dla władz wyższych autonomicznych za­
bezpieczone było poszanowanie, przekazano 
do roztrząśnienia i zdania sprawy polskim 
członkom komisyi administracyjnej. Wydział 
Bady powiatowej mieleckiej przedłożył na 
ręce pos. Ruczki: 1) petycyę do Koła z prośbą 
o wyjednanie pożyczki ze skarbu państwa ua 
drenowanie gruntów. Petycyę tę, wraz z wnio­
skiem pos. ks. Ruczki, aby Delegacya polska 
wezwała Rząd do przedłożenia jak najrychlej



projektu pożyczki zę skarbu państwa na dre­
nowanie, Koło przekazało swojej komisyi iui- 
cyatywy do rozstrząśnienia i zdania sprawy. 
Zaś 2gą petycyę tegoż Wydziału Rady po­
wiatowej, żądającą większych sura na regula- 
cyę rzek w Galicyi, do której pos. tłuczka 
dołączył wniosek, iżby Rząd polecił napra­
wić przed zimą wały poprzerywane przez po­
wodzie, uznano za załatwioną krokami przed­
sięwziętymi i przedsiębrać się mającymi przez 
przewodniczącego. Petycyę krajowego Towa­
rzystwa dla opieki i rozwoju przemysłu na­
ftowego, o poparcie petycyi wystosowanej do 
Ministerstwa rolnictwa, a żądającej zmian w 
ustawie o kasach brackich, przekazano człon­
kom komisyi przemysłowej do rozstrząśnie­
nia, a zarazem przewodniczący oświadczył, 
iż deputacyę w tym celu przybyłą przedsta­
wił już Ministrowi i żądania jej poparł. Trzy­
dzieści pięć petycyj egzekutorów podatko­
wych z różnych powiatów, o wyjednanie sta­
bilizacji ich posad, przekazano polskim człon­
kom komisyi budżetowej do roztrząśnienia i 
złożenia sprawozdania.

Przed przystąpieniem na posiedzeniu 
Koła 2 lipca do dalszych obrad nad budże­
tem, przyszła pod rozwagę Koła sprawa na­
stępująca :

W skutek powszechnego życzenia, wy­
rażonego na posiedzeniu 24 czerwca i w sku­
tek życzenia wyrażonego przez samegoż pos. 
Potoczka, pominięto w sprawozdaniu ogłoszo- 
nem z posiedzenia Koła w dniu 24 czerwca, 
wzmiankę nawet o przedłożonem przez p. 
Potoczka żądaniu wniesienia w Izbie posel­
skiej interpelacyi co do postępowania władz 
krajowych, przy wyborach, którą to interpe- 
lacyę p. Potoczek następnie cofnął. Jednak 
teraz na żądanie pos. Żuka Skarszewskiego 
i w skutek ogłoszenia w dziennikach listu 
p. Potoczka, uchwaliło Koło, aby w uzupeł­
nieniu sprawozdania z 24 czerwca, ogłosić, 
„iż p. Potoczek interpelację swoją cofnął, a 
wniosek p. Rutowskiego, iżby sprawę tę przed­
stawił przewodniczący Ministrowi dla Gali­
cyi, Koło odrzuciło wszystkiemi głosami prze­
ciw trzem, z powodu, że nie było żadnej 
podstawy do czynienia jakichkolwiek przed­
stawień Ministrowi

Przystąpiono do dalszych obrad nad bu­
dżetem, a mianowicie z kolei nad budżetem 
Ministerstwa handlu.

Pos. C h o t k o w s k i  upraszał Koło, aby 
upoważniło go do zabrania głosu w Izbie przy 
dziale wydatków na poczty, w celu przed­
stawienia potrzeby polepszenia bytu niższych 
urzędników pocztowych, za czem już w roku 
zeszłym przemawiał.

Pos. K o z ł o w s k i  przedstawił, iż w prze­
mowie przy budżecie Ministerstwa handlu, 
należy podnieść potrzebę uwzględnienia rol­
nictwa w traktatach handlowych, a zastrzedz 
się, aby przymierze polityczne i ekonomiczne 
z Niemcami nie oddziaływało na stosunki 
wewnętrzne w państwie austryackiem. Nale­
ży także poruszyć sprawę taryf kolejowych, 
Wjpowiedzieć żądania, aby refrakcye t. j. wy­
jątkowe zniżenia taryf dawano nie tylko prze­
wożącym kolejami wielkie ilości towarów, 
lecz także i producentom; wreszcie trzeba 
wyrazić zadowolenie z powodu spełnienia ży­
czenia kraju przez zakupienie kolei Karola 
Ludwika na rzecz państwa.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  zażądał upo­
ważnienia do przemawiania w izbie przy bu­
dżecie Ministerstwa handlu i wskazał, że w 
mowie swojej chce przedstawić potrzeby Ga­
licyi pod względem dróg żelaznych, taryf 
przewozu i budowy nowych kolei.

Pos. B i l i ń s k i  wykazał, że nie na­
leży poruszać sprawy politycznej co do przy­
mierza z Niemcami. Nie możemy przypusz­
czać nawet, aby przymierze Austryi z dru- 
giem państwem wpływać mogło na wewnę­
trzne w Austryi stosunki, bo przypuszczali­
byśmy przez to wpływ obcego państwa na 
wewnętrzne sprawy Monarchii. Mniema, że 
przemawiający w Izbie przy budżecie Mini­
sterstwa handlu, powinien ograniczyć się w 
mowie do spraw ekonomicznych; zaś zamiast 
żądać rozszerzenia zakresu w dawaniu refrak- 
cyj także przewożącym kolejami mniejsze ilo­
ści towarów lub produktów, należałoby raczej 
żądać ogólnego zniżenia taryfy.

Pos. C h r z a n o w s k i  wniósł, aby prze­
mawiający w Izbie w imieniu Koła w spra­
wie administracyi poczt i telegrafów, przed­
stawiwszy wielki wzrost czynności poczto­
wych i telegraficznych w Galicyi i wzrost z 
dochodów poczt, żądał powiększenia wydat­
ków na utrzymanio i rozwój poczt i telegra­
fów w kraju naszym, mianowicie : 1) na u- 
rządzenie nowych stacyj pocztowych i tele­
graficznych tam, gdzie ich nie ma, a są po­
trzebne ; 2) na powiększenie służby pocztowej 
i telegraficznej na stacyach istniejących, bo 
urzędnicy przeciążeni są pracą, wreszcie 3) 
na polepszenie ich bytu. Mówca ze strony 
polskiej przy wydatkach na drogi żelazne po­
winien żądać: powiększenia w Galicyi na 
kolejach państwowych taboru kolejowego, bo 
jest zbyt mały ; jest nieustanny brak wago­
nów, gdyż wypada zaledwie 4 wagony na ki­
lometr kolei; należy żądać założenia w Gali­
cyi warstatów kolejowych państwowych na 
większą skalę, niż istniejące w Nowym Są­
czu; wreszcie zbudowania na Podolu galicyj-

skiem oprócz kolei strategicznych, małowa- 
żnych dla kraju pod względem ekonomicz­
nym, dwóch dróg żelaznych niezbędnych dla 
zbytu produktów rolniczych i dla przewozu 
drzewa i węgli.

Pos. H e n z e l  przedstawił, że komisya 
budżetowa przyjęła rezolucye, zaprojektowane 
przez pp.: Herbsta, Russa, Schaupa, wzywa­
jące Rząd do zajęcia się budową różnych 
dróg żelaznych w Czechach, Morawie, Szlą- 
sku i w Karyntyi; polscy członkowie tej ko­
misyi zapowiedzieli, że będą głosować zateiui 
rezolucyami pod warunkiem, jeżeli uwzglę­
dnione zostaną żądania przez nich postawio­
ne co do budowy dróg żelaznych w Galicyi. 
Lecz sprawozdawca z tego działu budżetu, p. 
Meznik, popierał najprzód wymienione rezo­
lucye, ale nie poparł najmniej żądania budo­
wy nowych dróg żelaznych w Galicyi. Przeto 
przemawiający teraz w imieniu Koła w Izbie 
poselskiej, winien wykazać żądania, wypo­
wiedziane już rezolucyami, uchwalonemi przez 
Sejm i petycyami wniesionemi do Izby i 
Koła o budowę dróg żelaznych Chodorów- 
Brzeżany, kolei podolskiej, oraz kolei z Roz­
wadowa do Rzeszowa lub Jarosławia.

Pos. S o k o ł o w s k i  domagał się, aby 
przemawiający w Izbie podniósł, że Galicya 
co do wydatków na poczty i telegrafy jest 
pokrzywdzoną w porównaniu z innymi kra­
jami Monarchii, i że należy zwiększyć te 
wydatki w Galicyi. Wykazując znaczne do­
chody- z dróg żelaznych państwowych w Ga­
licyi, należy żądać większych inwestycyj dla 
tych kolei państwowych i lepszego uposaże­
nia urzędników, mianowicie polecić petycyę 
wniesioną przez konduktorów kolei państwo­
wych w Galicyi.

Pos. A b r a h a m o w i e  z Dawid popie­
rał wyrażone przez poprzednich mówców żą­
dania co do kolei państwowych w Galicyi, 
gdzie wiele jest pod tym względem do ży­
czenia; oświadczył się za poruszeniem w mo­
wie będącychkwestyj ekonomicznych, a przeciw 
dotknięciu sprawy politycznej.

Pos. S t r u s z  k i e w i e z  między inny­
mi przedstawił potrzebę zbudowania niewiel­
kiej drogi żelaznej, któraby połączyła ko­
palnie węgla w Galicyi, mianowicie w Ja­
worznie, z siecią dróg żelaznych państwowych 
w Galicyi, przezco stałby się łatwiejszym i 
tańszym przewóz węgla dla całej Galicyi i 
w ogóle należy się starać o lepsze połączenie 
kolei państwowych galicyjskich z Zachodem.

Pos. R u t o w s k i  przedstawił przebieg 
sprawy kolejowej w komisyi budżetowej ; o- 
świadczył się on przeciw wnioskowi Herbsta, 
aby w budżecie zamieścić większą sumę do­
chodów z kolei państwowych galicyjskich, a 
żądał, aby zwyżkę dochodów użyć na zaku- 
pno wagonów, a szczególniej na zniżenie ta­
ryf prze wozu; przedstawiał, że jeśli będą 
zbudowane koleje galicyjsko-podolskie, dochód 
z dróg żelaznych państwowych w Galicyi 
wzmoże się bardzo. Popierał wreszcie żąda­
nia poprzednich mówców co do powiększenia 
wydatków na utrzymanie poczt w Galicyi i 
na lepsze umieszczenie tych poczt wT miastach 
prowincyonalnych.

Pos. G n i e w o s z  Włodzimierz doma­
gał się, aby przemawiający przedstawił po­
trzebę rekonstrukcyj drogi żelaznej ze Stani­
sławowa do Husiatyna i budowę kolei z Ko­
łomyi do Horodenki; dalej, aby żądał urzą­
dzenia nowych stacyj pocztowych we wscho­
dniej części Galicyi, tam,‘ gdzie są odpowie­
dnie po temu warunki. — Pos. W o l f a r t h  
żądał, aby mający przemawiać w Izbie po­
selskiej pos. Szczepanowski poparł budowę 
drogi żelaznej Chcdorów-Rohatyn-Brzeżany. — 
Pos. ks. Buczka przedstawiał potrzebę syste- 
mizowania urzędników kolei państwowych i 
podwyższenia ich płacy, oraz żądał, aby prze­
mawiający w Izbie tego domagał się.

Pos. L e w i c k i  przypomniał uchwały 
sejmowe i żądał, aby mówca domagał się u- 
dzielenia refrakcyi, t. j. zniżonej taryfy dla 
przewozu produktów wyprawianych ze skła­
dów krajowych; po drugie, założenia we 
Lwowie stacyi reekspedycyjnej na kolei że­
laznej państwowej.

Po zamknięciu obrad, Koło upoważniło 
do przemawiania w Izbie pos. Chotkowskie- 
go przy dziale poczt i telegrafów, zaś pp. 
Szczepanowskiego i Struszkiewicza przy dziale 
wydatków na utrzymanie dróg żelaznych: 
winni oni żądania i potrzeby wykazane na 
posiedzeniu Koła wypowiedzieć w Izbie.

Wreszcie przystąpiło Koło do wybrania 
kandydatów swoich do komisyi izbowej, ma­
jącej roztrząsać projekt ustawy karnej; wy­
brani zostali pp.: Abrahamowicz Eugeniusz, 
Lewicki, Piniński i Płażek.

Sprawy parlamentarne.

(Podatek icódczany. — "Upaństwowienie ko­
lei Albrechta.)

Komisya Izby deputowanych dla poda­
tku wódczanego, przyjęła ̂ wczoraj jednogło­
śnie wszystkie wnioski p. Rutowskiego w 
brzmieniu, uchwalonem przez Koło polskie.

Komisya kolejowa przedłożyła wczoraj 
sprawozdanie swoje o projekcie rządowym w

przedmiocie upaństwowienia kolei Albrechta. 
.Sprawozdanie kończy się wnioskiem na przy­
jęcie tego przedłożenia. W toku sprawozda­
nia zaznacza komisya, że Rząd mimo upowa­
żnienia na mocy ustawy z 26 grudnia 1884, 
przez sześć lat zwlekał z upaństwowieniem 
tej kolei, i dopiero teraz, kiedy kouwersya 
prioritetów tej kolei szczęśliwie się powiodła, 
zdaje się, że nadszedł właściwy czas do ob­
jęcia kolei przez Państwo. Nowa ugoda nie 
zawiera żadnych postanowień, któreby wpły­
nęły na większe obciążenie budżetu Państwa, 
owszem daje widoki pewnego zmniejszenia 

j ciężarów. Właścicielom prioritetów gwarantu­
je ugoda punktualne oprocentowanie obliga- 

1 cyj pierwszeństwa. Ugoda wyjdzie także na 
| korzyść akcyonaryuszów, ponieważ Towarzy- 
; stwo, skutkiem objęcia ruchu na rachunek 
' Państwa, będzie w możności częściową oszczę­
dność na kursach, spowodowaną konwersyą, 
dodać do dywidendy od akcyj. Po upaństwo­
wieniu, akeye, które odstemplowane zostaną 
do połowy swej wartości i zamienione na o- 
bligacye długu Państwa, nieść będą roczną 
rentę 4 zł., podczas gdy dywidenda od czasu 
istnienia Towarzystwa, nie przekraczała ni­
gdy kwoty 3 zł.

Z Warszawy.
(Budowa nowych koszar. — Russyflkacya. — 
Fniewnik Warsmwshij przeciw cudzoziemcom 
w Królestwie Boiskiem. — Proskrypcya cenzu- 

ralna).
Z Warszawy dowiaduje się Fol. Corr., 

iż tamże z wielkim pospiechem dokonywują 
budowy nowych koszar, a to jedynie siłami 
sprowadzonemi z głębi Rossyi. Wszystkie 
w ogóle budowle służące na cele wojskowe 
bywają uskuteczniane z wyłączeniem miej­
scowych robotników, nie mówiąc już o inży­
nierach i architektach.

Pisaliśmy niedawno, że rząd nakazał, 
aby wszelkie korespondeneye w warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności prowadzone były 
w języku rossyjskim. — Obecnie donosi Dnie- 
wnilc Warszatoskij, że na miejsce naczelnika 
zakładów dobroczjmnych miasta Warszawy, 
p. Puchalskiego, ma być zamianowany Ros- 
syanin p. Waroksin, obecnie referent dla 
spraw włościańskich w rządzie gubernialnym 
warszawskim. Tak tedy nawet do towarzystw 
dobroczynnych, utrzymywanych wyłącznie 
przez Polaków, zastosowuje rząd system rus- 
syfikacyjny.

Dniew. Warszawskij porusza ponownie 
kwestyę cudzoziemców w Królestwie polskiem. 
Wspomniawszy na wstępie o różnych „wy­
biegach" do jakich uciekają się cudzoziemcy 
dla obejścia ukazu z r. 1887, który zabrania 
im zarządzać nieruchomościami t. j. mająt­
kami, fabrykami i zakładami przernysłowemi, 
położonemi po za obrębem miast, w charak­
terze dzierżawców, rządców lub administra­
torów , wyraża zdanie, iż ukaz może być 
wykonany jedynie w razie energicznego i 
zgodnego działania władz tak administracyj­
nych jak sądowych.

Dniewn. Warszawskij tak dalej pisze : 
„Czteroletnia praktyka przekonała, iż uwol­
nienie kraju od cudzoziemców w zakresie 
wskazanym przez prawo, jest wcale niełatwem 
zadaniem, do czego zresztą potrzeba pewnego 
czasu. 1 dotychczas jeszcze wielu nierucho­
mościami administrują cudzoziemcy, przewa­
żnie Niemcy, z których każdy ma podstawioną 
za siebie osobistość. Ta podstawiona osobi­
stość, poddany rossyjski, urzędownie mianuje 
się dyrektorem lub administratorem, fakty­
cznie jednak żadnej nie gra roli, znajduje się 
w zupełnej zależności od cudzoziemca, ukry­
wającego się za jego plecami przed prawem".

Organ urzędowy zapowiada, iż rząd po­
stanowił położyć kres tego rodzaju „naduży­
ciom" i że przyszedł do tego przekonania, 
iż „potrzeba rychło oswobodzić pogranicze za­
chodnie od panowania zagranicznego, gdyż 
najazd cudzoziemców, _ czyli, mówiąc innemi 
słowy, pokojowe zawojowywanie przez Niem­
ców naszych pograniczy zachodnich, stanowi 
dla nas kwestyę pierwszorzędnej doniosłości".

Jak wiadomo, odjęto Kuryerowi Poran­
nemu prawo pomieszczania inseratów przez 
przeciąg trzech miesięcy. Dowiadujemy się, 
że rozporządzenie to wywołane zostało wsku­
tek umieszczenia^ przez wspomniany dziennik 
ogłoszenia o papierosach, noszących nazwę 
„Kalina", w lctórem przytoczony był w for­
mie reklamy ustęp z poematu Lenartowicza 
pod tym samym tytułem, wcale zresztą nie 
zakazanego przez cenzurę.

* Petersburga.
(Podróż carowej i carewicza do Paryża. — Środ­
ki zaradcze przeciw klęsce głodowej. — Cudzo­

ziemcy w Rossyi).
Przed kilkoma dniami doniosły dzienni­

ki francuskie o zamierzonej podróży carowej 
i carewicza do Paryża , którą to wiadomość 
przyjęto jednak z niedowierzaniem. Obecnie 
pokazuje s ię , iż pochodziła ona z dobrego 
źródła, albowiem jedna z półoficyalnych ko-

respondencyj zapewnia, że dzisiaj lub jutro 
przybędzie do Paryża wielki ochmistrz dwo­
ru rossyjskiego, celem przygotowania dla ca­
rowej i carewicza apartamentów. O podróży 
tej ma zawiadomić car ofieyalnie admirała 
Gervais’a podczas uroczystości dworskiej, jaka 
odbędzie się na cześć eskadry francuskiej.

Nowoje Wremja donosi, że gubernato­
rowie otrzymali polecenie zbierania informa­
cji o miejscach zagrożonych głodem i dostar­
czenia ludności sposobów obsiania pól. Ró­
wnocześnie wezwano ziemstwa do zwołania 
bezzwłocznie nadzwyczajnych zebrań dla prze­
dyskutowania sposobów najracjonalniejszej po­
mocy. Wnioski ziemstw i administracyi mają 
być przedstawione w najbliższym terminie. 
Zawezwano także gubernatorów o wyrażenie 
opinii co do robót, mogących dostarczyć za­
robku potrzebującym. Na miejsce wydelego­
wano kilka osób, celem przedsięwzięcia w ra­
zie potrzeby nadzwyczajnych środków.

Komisya, gromadząca materyały co do 
liczby cudzoziemców, osiedlających się w Ros- 
syi i opuszczających jej granice, doszła do 
wniosku, że przeciętnie przybywa corocznie 
do Rossyi przeszło 800.000 cudzoziemców. 
Największa ich liczba przybyła pomiędzy ro­
kiem 1872 a 1882, mianowicie 9,458.132 
głów. Ubyło zaś 8,025.198 głów. Pomiędzy 
rokiem 1875 a 1881 przybyło na pobyt dłuż­
szy 2,209.675, zaś wyjechało z rzędu takich, 
co przemieszkali przeszło 6 lat, 1,866.128 
głów. Podług narodowości, cudzoziemcy przy­
byli dzielą się jak następuje: poddanych 
niemieckich 4,871.571, poddanych aus t r ya -  
c k i c h  1,305.133, Persów 255.207, Francu­
zów 122.771, poddanych tureckich 70.387, 
Rumunów, Bułgarów i Serbów 41.878, An­
glików 20.691, Włochów 17.359, Greków 
14.885 a innych narodowości 120.638.

Pierwsze miejsce co do cudzoziemców 
opuszczających Rossyę, zajmują Niemcy — 
potem Austryacy, dalej Francuzi, Persowie, 
Anglicy i t. d.

Największa część przybyłych cudzoziem­
ców osiadła w kraju Zachodnim, guberniach 
Nadbałtyckich, w obu stolicach, w guberniach 
nadwołżańskich, ale imigranci pewnych naro­
dowości mają swoje punkty ulubione. I tak : 
Niemcy osiadają przeważnie w Petersburgu, 
Rewlu, Moskwie, Niżnim-Nowgorodzie i Ba- 
rańsku. Francuzi głównie w Warszawie, Pe­
tersburgu, Moskwie, Kijowie i Odessie. Au- 
stryaccy poddani w gub, kamieniecko-podol- 
skiej i wołyńskiej, w Kijowie i Królestwie 
Polskiem. Grecy, Turcy, Serbowie i Włosi w 
Odessie, oraz we wszystkich miastach pół­
wyspu Krymskiego i w kraju Zakaukaskim, 
Anglicy we wszystkich miastach nadmorskich, 
a Amerykanie w Petersburgu i Odessie.

K E O I I K A
Lwów, 8 lipca.

Nąjj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły Zgromadze­
niu SS. Felicyanek we Lwowie, na budowę 
domu filialnego, zapomogi w kwocie 300 zł.

— Dr. Michał Dobrzyński, Wicepre­
zydent Rady szkolnej kraj., powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie.

— Posiedzenie Ilady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, d. 9 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym między innemi: Rekursa w spra­
wach budowniczo-polieyjnycli. Sprawa nabycia 
części gruntu z realności p. Freunda pod 1. k. 
280% (uchwała II). Wnioski tyczące się spra- 
Wy budowy pałacu sprawiedliwości. Współwła­
ścicielki realności 1. k. 411% o pozwolenie 
aa otwarcie nowej ulicy (uchwała II). Sprawa 
budowy szkoły im. Konarskiego. Urzędnicy ma­
nipulacyjni Magistratu o polepszenie płacy. 
Wniosek w sprawie wypowiedzenia kapitału 
18.000 zł. przez spadkobierców ś. p. Antonie­
go Chylińskiego. Wniosek co do parcelacyi ce­
lem sprzedaży niektórych gruntów w Żubrzy, 
Pasiekach Zubrzyckich i w Sichowie. Sprawa 
wybudowania nowej drogi od ulicy Korytnej 
przez błonia Zamarstynowskie, dla wywozu nie­
czystości. Sprawa budowy szkoły im. Zimoro- 
wicza. Katecheci przy szkołach ludowych o do­
datek osobisty. Dyrekcye szkoły realnej i gi- 
ranazyum Franciszka Józeia o wykonanie nie­
których robót restauracyjnych w budynkach 
szkolnych.

— Awans lipcowy przy kolejach 
państwowych w obrębie lwowskiej i krakow­
skiej dyrekcyi ruchu. (Dokończenie).

Fuchs Stanisław, asystent przy stacyi we 
Lwowie; Nossek Adolf, asystent przy stacyi w 
Suczawie; Wroński Karol Piotr, asystent przy 
stacyi w Olszanicy; Bordolo Wiktor, asystent 
przy dyrekcyi w Krakowie; Malik Błażej, asy­
stent przy dyrekcyi w Krakowie; Epperlein 
Jan, asystent przy stacyi w Czerniowcach; 
Stelzer Jan, inżynier asystent przy dyrekcyi 
we Lwowie; Leszczyński Celestyn, asystent 
przy stacyi w Załużu; Mehofer Eugeniusz, a- 
systeut przy dyrekcyi w Krakowie; Jurkiewicz 
Władysław, asystent przy stacyi w Buczaczu;
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Stekel Henryk, inżynier-asystent przy warszta­
cie w Stanisławowie; Beister Tomasz, asystent 
przy stacyi w Ustrzykach; Milczanowski Ka­
rol, asystent przy stacyi w Skawinie; Muller 
Wilhelm, asystent przy dyrekcyi we Lwowie; 
Pieterkiewicz Władysław, asystent przy dyrek­
cyi w Krakowie; Schrenzel Edmund, inżynier- 
asystent przy dyrekcyi w Krakowie; Kołtunik 
Szczepan, asystent przy stacyi w G-ajach Wy­
żnych; Dąbrowski Ludwik, asystent przy sta­
cyi w Nowym Sączu; Noworyta Władysław, 
asystent przy stacyi w Lachowicach; Scherzin- 
ger Koman, inżynier-asystent przy warsztacie 
w Stanisławowie; Wichsel Maurycy, inżynier- 
asystent przy warsztacie w Stanisławowie; Wei- 
denfełd Benjamin, inżynier-asystent przy kon- 
serwacyi w Stanisławowie; Rappaport Izrael, 
inżynier-asystent przy dyrekcyi w Krakowie, 
wszyscy z płacą 700 zł.

Kurzer Beri, asystent przy stacyi w Bo­
lechowie; Wojnarowski Witalis, asystent przy sta­
cyi w Samborze; Wojnar Franciszek, asystent 
przy magazynach materyałowych w Stryju; 
Wondrausch Jakób, asystent przy dyrekcyi we 
Lwowie; Malinowski Józef, asystent przy sta­
cyi w Bursztynie; Szczepański Celestyn, asy­
stent przy stacyi w Woli turzańskiej; Kahane 
Józef, asystent przy stacyi Podgórze-Płaszów; 
Buch Izydor, asystent przy ogrzewalni we Lwo­
wie ; Reichard Franciszek, asystent przy dy­
rekcyi we Lwowie: Oleksiński Włodzimierz, a- 
systent przy dyrekcyi w Krakowie; Rożkiewicz 
Jan, asystent przy stacyi w Pisarzowej; Świę­
cicki Włodzimierz, asystent przy stacyi we 
Lwowie; Maślonka Ludwik, asystent przy sta­
cyi w Drohobyczu; Kuzyk Andrzej, asystent 
Przy stacyi w Iwoniczu; Dobrzański Leon, asy­
stent przy stacyi we Lwowie; Sabath Salamon, 
asystent przy stacyi w Hatnie; Treger Maury­
cy, asystent przy stacyi w Ławocznem; Grun- 
spann Szymon, asystent przy stacyi w Jaśle.

— W krajowej szkole gospodar­
stwa leśnego we Lwowie odbędą się egzami- 
na z końcem II półrocza 1890/91 w porządku 
następującym :

Na roku I I I : Dnia 14 lipca z urządzenia 
i oszacowania lasu ; 15 lipca z rolnictwa i u- 
staw; 16 lipce z inżynieryi i regulacyi gór­
skich potoków; 17 lipca z administracyi leśnej; 
18 lipca z technologii chemicznej.

Na roku II: Dnia 18 lipca z technologii 
chemicznej; 20 lipca z zoologii i ochrony le­
śnej ; 21 lipca z botaniki leśnej i geometryi wy- 
kreślnej; 22 lipca z ekonomii społecznej i kli­
matologii; 23 lipca z miernictwa; 24 lipca 
z uprawy lasu i pielęgnowania; 25 lipca z me­
chaniki.

Na roku I: Dnia 18 lipca z chemii; 20 
lipca z geologii i mineralogii; 21 lipca z ma­
tematyki ; 22 lipca z zoologii ogólnej; 23 lipca 
z geografii; 24 lipca z botaniki ogólnej; 25 
lipca z fizyki i wypracowania piśmienne.

Egzamin końcowy z całości nauk zawo­
dowych : Dnia 27 lipca piśmienny egzamin klau­
zurowy ; 28, 29 i 30 lipca egzamin ustny.

— W Zakładzie ociemniałych popis 
publiczny chłopców i dziewcząt, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 13 b. m. o godzinie 10 
z rana.

— W Zakładzie Drohowyskiw egza­
min doroczny wychowanków odbędzie się dnia 
9 b. m.

, — VI Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków polskich W Krakowie. Po karty legityma­
cyjne należy zgłaszać się do prezesa sekcyi 
lwowskiej, dra Ziembickiego, między godziną 3 
a 5 po południu, najdalej do dnia 12 lipca.

„Pamiętnika Drugiego Zjazdu historyków 
polskich we Lwowie" tom drugi, obejmujący 
stenograficzne sprawozdania z przebiegu obrad, 
opuścił prasę drukarską i został rozesłany 
wszystkim uczestnikom Zjazdu. Oba tomy „Pa* 
miętnika" (I obejmujący referaty, II obrady 
Zjazdu) są jeszcze do nabycia w administracyi, 
Lwów, ul, Zimorowicza nr. 7, po cenie zniżo­
nej 4 zł.

— Krajowe Towarzystwo kupców
1 przemysłowców we Lwowie urządza wycieczkę 
na wystawę do Pragi. Odjazd ze Lwowa 13go 
®ierpnia b. r. Zarząd główny ogłosi później 
bliższe szczegóły.
, . . — Ślub. W sobotę, d. 11 b. m. o go- 
4lni« 8 wieczór odbędzie się w kościele 00. 

bernardynów ślub p. Michała Toepf er a ,  kon- 
cepisty kraj. dyrekcyi skarbu, syna star. inży- 
nmra Namiestnictwa we Lwowie, z panną Ka- 
zmuerą Maryą K a r a s i ń s k ą ,  córką Marcina 

, . i  z Ochockich Karasińskich, właśc. real-
noścl *e Lwowie.
p . Festyn weteranów wojskowych.
zah16Wâ  Opowiedziana na dzień 5 lipca b. r. 
ni awa w ogrodzie Kiselki, z powodu niepogody 
nów -a si(*’ urz44za korpus c. i k. Wetera­
nie! .Woisk°wych im. Arcyksięcia Rudolfa w 
z a*lelę, dnia 12go b. m. zabawę ogrodową 
meniSat° włTosażoną loteryą fantową z progra- 

Jnż poprzednio plakatami ogłoszonym, 
sierot1 Wzm°cnienia funduszu stypendyjnego dla 
t>amiołu° Weteranach pozostałych, założonego na 

$ kę 40-letniego panowania Najj. Pana. 
l i wv T  *  obserw atoryum  c. k. Szkoły Po- 
1891 1Cf^ei we Lwowie, dnia 8-go lipca 
stoi -J" ’ godzina 12 w południe. Barometrstoi w mierne

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 7 lipea, do godziny 12 
w południe dnia 8  lipca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny z zachodu, co do 
siły słaby (1—2 ), stan nieba zmienny a powie­
trze wilgotne (76 prc. wilgotności względnej); 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-18'5°0, najwyższa + 2 3 ’4uO dziś przed połu­
dniem, najniższa —J—13 6 0C w nocy.

Przy zmiennym stanie nieba było powie­
trze łagodne.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 765 do 760 
na morzu Śródziemnem; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2 -tej w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę dnia 9 lipca 1891r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku południowo - zachodni, co do siły 
mierny (2 —3), średnia temperatura doby około 
—{—2 2 '0 °C, stan nieba będzie zmienny a wzglę 
dna wilgotność powietrza około 70 prc.; opad: 
deszcz chwilowy, powietrze niespokojne.

— Klęski elementarne. Z Gorlic nam 
donoszą, że burza z d. 4 b. m. zrządziła tam 
szkody znaczne. Najbardziej ucierpiały gminy 
obok toru kolei Państwowej położone, jak: Gru- 
dna kępska, Belna, Korczyna, Klęczany, Zagó­
rzany i t. d. Ruch pociągów między Bieczem a 
Wolą tUrzańską chwilowo wstrzymano. Skutkiem 
uszkodzenia mostu nad potokiem Moszczanka, 
podróżni przesiadać się muszą. M.ost wkrótce 
będzie naprawiony. Ruch pociągów towarowych 
między Zagórzanami a Bieczem, został zupełnie 
wstrzymany. Również wstrzymano ruch kołowy 
na moście podtatrzańskim w Bieczu.

— Podziękow anie. W dniu 26 czer­
wca b. r. odbył się roczny popis 2 -klasowej 
szkoły ludowej w Radomyślu nad Sanem. Na 
ten popis przybył także ip.Raehmiel Kanarek, 
właściciel dóbr ze Skowierzyna, który nie tylko, 
że obdarzył celującą dziatwę stosownemi książ­
kami, ale złożył dla ubogiej dziatwy szkolnej 
kwotę 20 zł. Poczytuję też sobie za miły obo­
wiązek szlachetnemu ofiarodawcy w imieniu u- 
bogiej dziatwy złożyć serdeczne podziękowanie.

Seb. Okoń, 
kierownik szkoły.

— Śmiała zbrodnia. W nocy z soboty 
na niedzielę odegrał się w dzielnicy Mariahilf, 
w Wiedniu, krwawy dramat w mieszkaniu do­
zorcy domu Emedera przy Sandwirthgasse. Około 
północy włamało się do mieszkania dwóch zło­
czyńców, uzbrojonych w broń palną, narzędzia 
i noże, i zamordowało w sposób okropny dozorcę 
domu i jego żonę, będących zaś przypadkowo 
owej nocy w mieszkaniu dozorcy trzech mło­
dych robotników, mordercy ciężko ranili. Zbro­
dniarze dotąd nie zostali odszukani; polieya za 
sądziła ścisłe poszukiwania. Podejrzenie pada 
na wychowanka Emederów, Tomasza.

— Ze sportu. W czwartkowych wyści­
gach w Moskwie, konie semickiej stajni p. Lu­
dwika Grabowskiego, odniosły prawdziwy tryumf. 
Na 8500 rs. wszystkich nagród rozgrywanych, 
zdobyły one nagród za 7200 rubli.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
Przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

g o sp o d a r st w o  i  h a n d e l

T a r g  zb o ż o w y .* )
Dnia 8  lipca 1891.

Lwów, pszenica 9-50 do .10*30, żyto 
7'— do 750, jęczmień 7-— do 7'30, owies 
7-— do 8 ‘ —, rzepak 12‘— do 13-50, groch 
-—• do —■—, wyka —•— do Inianka
—•— do •—, koniczyna czerwona 42'— do 
52-—, biała —• do —• », szwedzka— —

Tarnopol, pszenica 9-25 do 10-—, żyto 
6'50 do 7*20, jęczmień 6 ’— do 6-75, owies 
7’— do 7*35, groch 6 -— do 10-—, wyka 
do —, rzepak 1 2 -— do 18-—, Inianka —1■ — 
do —'—, koniczyna czerwona 41-— do 48-—, 
biała —■— do —•—, szwedzka —•— do —■—.

Podwołoczyska, pszenica 8'90 do 9 85, 
żyto 6-20 do 7-05, jęczmień 5'75 do 6’50, owies 
6‘40 do 6'75, groch 6 '— do 10-50, wyka — ■ 
do — •—, rzepak 12-— do 13-—, Inianka —•— 
do —*—, koniczyna czerwona 41'— do 47-—, 
biała — *— do • ——, szwedzka —•— do — .

Jarosław, pszenica 9 50 do 10-50, żyto
7 .— Jo 7-65, jęczmień 6-25 do 7’25, owies 
7 50 do 8 -—, groch 6'30 do 9*75, wyka— ■— 
do — , rzepak 12-25 do 13-60, Inianka —•

*) Przedruk wzbroniony.

do , koniczyna czerwona 42- do 52-— , 
biała — do — , szwedzka —•— do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —-— do—■*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 18-— do 19-50 zł.
Usposobienie spokojne, w handlu nie 

ma żadnej inicjatywy do transakcyi.

OSTATIIA POCZTA
Ankieta w sprawie ukrajowienia teatru.

Zwołana przez Wydział krajowy ankieta 
w sprawie objęcia w zarząd kraju teatru 
polskiego we Lwowie, odbyła dzisiaj o godz. 
11 przed południem posiedzenie pod przewo­
dnictwem JO. Marszałka ks. Eustachego 
S a n g u s z k i .  Byli obecni: Zastępca Marszałka 
p. Antoni J  axa-C b a mi e c ,  członkowie Wy­
działu krajowego pp.: W e r e s z c z y ń s k i i  
R o m a n o w i c z ,  dyr. E s t r e i c h e r  z Kra­
kowa, pp.: Stanisław N i e w i a d o m s k i  i 
Adam K r e c h owi e c k i  oraz sekretarz Wy­
działu krajowego, dr. A n t o n i e w i c z .

Zaproszeni do udziału w ankiecie pp.: 
Stanisław Koźmian i Wł. Łoziński, uspra­
wiedliwili swą nieobecność. P. Koźmian przy­
giął nadto stanowczą opinię swą na piśmie.

Po przeprowadzonej wyczerpującej dy- 
skusyi, ankieta uchwaliła:

1) Przyjąć pierwszą propozycyę gminy m. 
Lwowa, oświadczającą gotowość wybudowa­
nia nowego teatru we Lwowie wyłącznie na­
kładem gminy bez subwencyi od kraju , ko­
sztem około 1 miliona zł. Teatr ten ma być 
postawiony w miejscu jak najdogoduiejszem 
i najodpowiedniejszem; plany mają być prze­
dłożone Wydziałowi krajowemu do zatwier­
dzenia a cały gmach ma być oddany krajo- 
jowi do użytku do l a t  t r z e c h .  Budynek 
pozostaje własnością gminy m. Lwowa.

2) Ankieta oświadczyła się następnie, 
iż należy dążyć do ukrajowienia t a k ż e  t e ­
a t r u  k r a k o w s k i e g o  i w tym celu prze­
prowadzić ewentualne rokowania.

3) Teatr lwowski a ewentualnie kra­
kowski — według dalszej uchwały ankiety — 
ma być po wybudowaniu i oddaniu przez 
gminy nowych budynków, prowadzony n a  
r a z i e  we własnej administracyi kraju.

4) W końcu uchwaliła ankieta ułoże­
nie, celem przedstawienia Sejmowi, szczegó­
łowego preliminarza wydatków i dochodów 
teatru lwowskiego. Do ułożenia tego budżetu 
na podstawie ksiąg rachunkowych dyrekcyi 
teatru lwowskiego, wybrała ankieta pp. N i e- 
w i a d o m s k i e g o  i K r e c h o w i e c k i e g o .  
Budżet ten ma być przedstawiony Wydziało­
wi krajowemu do 1 sierpnia b. r.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­
n i a ,  powróciła przedwczoraj wieczorem z 
Murzsteg do Laxenburga.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  ukończyła 
już obrady nad budżetem Ministerstwa skarbu 
i rozpoczęła dyskusyę nad etatem Ministerstwa 
handlu. Dzienniki wiedeńskie zaznaczają z 
ubolewaniem, iż chociaż wszyscy są już znu­
żeni obradami, żaden z zapisanych do głosu 
mówców nie chce wyrzec się przyjemności 
wygłoszenia przygotowanej mowy, a nie wielu 
z nich tylko przemawia króciej niż godzinę. 
Pomimo to w kołach parlamentarnych, jak 
pisze Presse, nie wątpią, że powiedzie się 
uporać z preliminarzem i załatwić nieodzowne 
przedłożenia do 15 b. m., a to z pomocą wie­
czornych posiedzeń.

Presse omawia 25-letni jubileusz krako­
wskiego Przeglądu Polskiego, podnosząc za­
sługi konserwatywnej partyi krakowskiej 
wobec Austryi i dla sprawy polskiej, oraz 
podziwienia goduą działalność i ofiarność hr. 
Stanisława Tarnowskiego. Wiener Abend- 
post omawia również jubileusz Przeglądu Pol­
skiego, wyrażając uznanie dla działalności 
partyi krakowskiej.

Fremdenblatt dowiaduje się, że większość 
zarządów austryackich kolei państwowych 
zastosowała się już do rozporządzenia gene­
ralnej inspekcyi, wydanego po znanej kata­
strofie pod Mónchenstein, mianowicie co do 
rewizyi mostów kolejowych. Generalna inspe- 
keya zamierza urządzić teraz z ramienia swego 
superrewizyę. W ogólności, dodaje Fremden- 
blatt, można już teraz zaznaczyć, że większość 
zarządów kolejowych powołała się na to, że 
już dawniejszym rozporządzeniom generalnej 
inspekcyi co do bezpieczeństwa mostów stało 
się w zupełności zadość.

Berliński korespondent Stmdarda  do­
wiaduje się ze strony jakoby „urzędowej" w

sprawie odnowienia trójprzymierza, co nastę­
puje : Traktat opiera się faktycznie na tych 
samych podstawach, co traktaty poprzednie, 
i zawiera tylko dodatek, przedłużający go do 
roku 1897. Sojusz jest i pozostanie obronnym 
(defenzywnym), a głównym jego celem jest 
utrzymanie status quo. Poczynione zostaną w 
przyszłości usiłowania w kierunku wzmocnie­
nia stosunków handlowych trzech mocarstw, 
zapomocą nowych traktatów cłowych i han­
dlowych. Wreszcie dodaje korespondent, że 
nie istnieje żaden traktat włosko - angielski, 
albowiem lord Salisbury na wypadek zmiany 
rządu w Anglii nie może przyjmować na się 
żadnych zobowiązań, i krępować polityki swo­
ich następców.

Z Kijowa piszą do Czasu:
„Gubernator wołyński, Eugeniusz Jan­

kowski, coraz więcej skarbi sobie zasług w 
wyższych sferach rządowych. Oczywiście, że 
swą żarliwością w popieraniu russyfikaeyi i 
prawosławia Wołynia toruje sobie drogę do 
generał-gubernatorstwa. Świeżo, wskutek jego 
przedstawień, ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zakazało wszelkich targów i jarmarków 
w niedziele i święta prawosławne. W poro­
zumieniu z władzą dyecezyalną wydał rozpo­
rządzenie, grożące najsurowszemi karami za 
niedelikatne zachowanie się względem du­
chowieństwa prawosławnego. Każdy cudzozie­
miec, oskarżouy o niegrzeczne zachowanie się 
względem popa, będzie wydalony natychmiast 
z granic państwa. Takiż sam los spotka i 
żyda. Urzędnikom administracyjnym poleca 
gubernator Jankowski, aby swem pełnem sza­
cunku postępowaniem względem kleru pra­
wosławnego dawali dobry przykład ludno­
ści. — Nacisk na Czechów wołyńskich wy­
wiera administracya coraz większy, zmusza­
jąc ich do przyjmowania prawosławia, co zre­
sztą nie natrafia na wielki opór z ich strony. 
W powiecie dubieńskim nie ma już osady 
czeskiej, gdzieby pozostał choć jeden katolik. 
Z początku, nawróceni na prawosławie Czesi, 
pragnęli zachować przynajmniej swą narodo­
wość i nie posyłali ochoczo dzieci do szkół 
cerkiewno-parafialnych i t. p. szkół elemen­
tarnych (hramotnosti). Ale dziś już się z tem 
pogodzili. Z utratą wiary przyjść musiała i 
utrata narodowości... W Rossyi innego wyj­
ścia nie ma“.

W rossyjskiem ministerstwie skarbu u- 
tworzono specyalną komisyę dla spraw we­
wnętrznego i zewnętrznego handlu zbożem w 
Rossyi.

Na mocy postanowienia carskiego, znie­
siono komitet dla spraw finlandzkich, istnie­
jący przy sekretaryacie stanu w Petersburgu. 
Komitet ten utworzono w początkach pano­
wania Aleksandra II. Składał się on z przed­
stawicieli senatu finlandzkiego, a zadaniem 
jego było informowanie o potrzebach kraju 
i pośredniczenienie pomiędzy krajem a jego 
urzędowym przedstawicielem w Petersburgu. 
Zniesienie komitetu jest dalszym krokiem na 
drodze polityki unifikacyjnej.

Były minister spraw zagranicznych w 
Serbii, Mijatowicz, poruszył sprawę przewie­
zienia do Serbii zwłok króla Łazarza, pole­
głego na Kossowem Polu w r. 1389-ym, a po­
chowanego w Rawnicy na Węgrzech. Po prze­
prowadzeniu układów, otrzymał rząd serbski 
jeszcze w r. 1888-ym pozwolenie przewiezie­
nia zwłok. Mijatowicz przypomina, że jest 
obowiązkiem rządu serbskiego złożyć zwłoki 
Łazarza w granicach niepodległej Serbii.

Szakir basza, zamianowany gubernato­
rem wilajetu kossowskiego, otrzymał obszerne 
instrukeye, w których mu polecono ukrócić 
rozboje Arnautów, utrzymać za każdą cenę 
spokój i ludności wszystkich wyznań równą 
wymierzać sprawiedliwość.

Uroczystość poświęcenia olbrzymiego 0- 
krętu wojennego „Sicilia" w Wenecyi rozpo­
częła się z chwilą przybycia króla i królo­
wej. Przybywającym królestwu na wielkiej 
gondoli do arsenału towarzyszyło dziesięć 
złotem oślniewająeych, zdobnych w postacie 
alegoryczne gondol. W arsenale powitali 
króla i królowę książę Genui, książę Abruz- 
zów, książę Ludwik Battenberg, kardynał 
Agostini i* trzech kanoników świątyni św. 
Marka.

Uwagę wszystkich zwracało szczegól­
niej bardzo serdeczne koleżeństwo oficerów 
angielskich z włoskimi. Obecność nadto ofi­
cerów angielskich na pokładzie „Sycylii" 
przyjęto głośnemi oznakami zadowolenia, po- 
czytując to jako zapowiedź ściślejszego je­
szcze porozumienia Anglii z Włochami. Gdy 
statek zbliżył się do Riwa, powitano tam 0 - 
ficerów angielskich głośnemi okrzykami. Po 
nad lagunami zagrzmiały salwy okrętów wo­
jennych.

Wczoraj odbył się obiad galowy na sto 
osób, na którym byli dygnitarze władz, mia-



sta i kraju. Dziś dany będzie wieczór dla 
marynarzy wojskowych statków angielskich.

Z Krety nadchodzą ciągle wiadomości 
o nieustannych tam krwawych zajściach. 
Turcy i Grecy mordują się wzajemnie. Kon­
sul angielski stwierdził, że wina jest po 
stronie ludności tureckiej.

Ludność żydowska powraca zwolna na 
wyspę Korfu, gdzie panuje już zupełny spokój.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 lipca. Generalny in­

tendent, hr. Bezecny, otrzymał depeszę 
z Gastein, w której Najj. Pan wyraża 
najgłębsze współczucie, z powodu bo­
lesnej straty, która hr. Bezecny przez 
nagłą, śmierć swego syna został do­
tknięty. Dalej przysłali kondolencye: 
Najd. Arcyksiążęta Rainer i Wilhelm, 
Najdost. Arcyksiężna Elżbieta, hrabia 
M uranyi, hr. Taaffe i Ministrowie.

Wiedeń , 8 lipca. Izba posłów 
załatwiła na wczorajszem posiedzeniu 
etat Ministerstwa skarbu.

Podczas rozprawy nad przedłoże­
niem w sprawie Towarzystwa „Lloy­
da", wyjaśnił Minister handlu, margr. 
Bacąuehem, odpowiadając niektórym 
mowcom, że stałe pogarszanie się 
finansowych stosunków „Lloyda" zmu­
siło Rząd do przemiany instytucyi, do­
tychczas wspólnej, na wyłącznie au- 
stryacką, celem sanacyi stosunków i 
umożliwienia Towarzystwu spełnienia 
swego zadania. Minister handlu wyka­
zał dalej wszystkie korzyści przedłoże­
nia. Na wywody deputowanego Prade- 
go zauważył margrabia Baequehem, 
że żądanie Pradego, ażeby Rząd był 
najwyższą instancyą we wszystkich 
sprawach „Lloyda", jest właśnie ar­
gumentem za przedłożeniem. Deputo­
wanemu Boricowi odpowiada Minister 
handlu, że przedłożenie, na podstawie 
projektów Borica ułożone, nie miałoby 
nigdy widoków przyjęcia przez Izbę. 
Stanowczo zastrzega się pan Minister 
przeciw wyrażeniu Borica, że Rząd 
wydaje się tylko jako austryacki, Rząd 
jest austryacki, i świadom siebie, każ­
dego czasu jest faktycznie takim. Przyj­
mowanie służby na „Lloydzie" z lu­
dności Pobrzeża odbywa się już teraz 
w praktyce. W końcu zaznacza Mini­
ster, że utrzymanie „Lloyda" leży tak­
że w interesie Tryestu. Minister spo­
dziewa się, że odtąd „Lloyd“ rozwinie 
energiczną działalność, która przynie­
sie zaszczyt fladze austryackiej, i obie­
cuje czynny współudział Rządu w pra­
cy około spełnienia zadań, których 
handel międzynarodowy od austryac- 
kiego przedsiębiorstwa wymagać może. 
{Brawa i oklaski).

Wiedeń, 8 lipca. W dalszym cią­
gu rozprawy nad traktatem z Lloydem 
zawartym, oświadcza się Lueger sta­
nowczo przeciw subwencyi państwowej 
dla Lloyda, zalecając zakupno okrętów 
Lloyda i upaństwowienie żeglugi mor­
skiej, co leżałoby także w interesach 
wojskowych. Dopóki istnieją uciążliwe 
podatki i cła, dopóty mówca nie może 
głosować za użyciem pieniędzy poda­
tkowych na akcyę pomocniczą dla To­
warzystwa, które z własnej winy pod­
upadło. (Huczne brawa na skrajnej le­
wicy).

Deputowany Kraiński oświadcza, 
że Polacy głosować będą za traktatem 
z „Lloydem" i za wezwaniem do Rzą­
du, ażeby przy układaniu taryfy miał 
wzgląd na to, iżby galicyjski eksport
nie poniósł szkody.

W tym punkcie uchwalono zam­
knięcie rozprawy.

Deputowany Adamek opowiada, 
że wywody Ministra handlu nie usu- 
nęły jeszcze wszystkich wątpliwości, i 
głosuje za odesłaniem przedłożenia na-
powrót do komisyi.

Referent Schwegel podnosi, że nie 
idzie ani o interes jednostek, ani o

interes „Lloyda“ , lecz o interesa poli­
tyczne, wojskowe i państwowe, tudzież
0 interes jednego wielkiego całego 
stanu. Pospiech jest nakazany, gdyż 
raz utracona pozyeya ,,Lloyda“ trudno 
da się odzyskać.

Wiedeń, 8 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza :

Dla zakupionych w skutek ustawy 
propinacyjnej przez państwo dóbr Na­
dworna , został z upoważnienia Najj. 
Pana ustanowiony pod bezpośrednim 
zarządem Ministerstwa rolnictwa urząd 
administracyjny dla dóbr państwowych 
Nadworna.

Wiedeń , 8 lipca. W skutek wy­
buchu cholery w Aleppo i Massawie 
zarządził Minister handlu siedmiodnio­
wą obserwacyę dla wszystkich statków, 
przybywających z zatoki Aleksandretty
1 z portów morza Czerwonego.

Wiedeń , 8 lipca. (Tel. pryw.) 
Wczorajsza Presse i Wiener Abendpost 
oraz dzisiejszy Tagblatt Szepta rozpi­
sują się o jubileuszu Przeglądu Pol­
skiego, podnosząc znakomitą działalność 
tego pisma i zasługi jego założycieli.

Wiedeń, 8 lipca. Hr. Kalnoky po­
wrócił z Moraw.

Wiedeń, 8 lipca. Dep Piniński 
wystosował do Neue fr. Presse i Deutsche 
Ztg. pismo w którem oświadcza iż na 
posiedzeniu Koła polskiego w dniu 5 
lipca stwierdził, że mowa jego w roz­
prawie nad budżetem Ministerstwa 
oświaty odpowiadała ściśle programo­
wi Koła polskiego i poprzednio w Kole 
naszkicowanej treści mowy, wygłosić 
się mająoej, poczem przewodniczący Ja­
worski oświadczenie to dep. Pinińskie- 
go potwierdził.

W iedeń , 8 lipca. W Trybunale 
państwowym odbyła się dziś rozprawa 
w przedmiocie sporu o kompetencyę 
pomiędzy władzami sądowemi a poli- 
tycznemi w kwestyi należytości t. zw. 
jura stolae pewnego galicyjskiego pro­
boszcza.

Peszt, 8 lipca. Węgierski mini­
ster zarządzi analogiczną obserwacyę 
dla okrętów, jak to uczynił austryacki 
Minister handlu.

Peszt, 8 lipca. Izba deputowanych 
ukończyła ogólną dyskusyę nad przed­
łożeniem o reformie administracyi.

Kalocza, 8 lipca. Na dzisiej­
szej uroczystości pogrzebowej kardyna­
ła Haynalda, reprezentował Najjaśn. 
Pana wielki ochmistrz nadworny hr. 
Hunyady. Dalej znajdowali się na po­
grzebie ministrowie, komendant korpu­
su ks. Lobkowitz, liczne deputacye i 
tłumy ludności.

Berlin, 8 lipca. (Tel. pryw.) W 
tutejszych kołach politycznych zaprze­
czają doniesieniu londyńskiego Standar­
du, jakoby przedstawiciele Austro-Wę- 
gier i Niemiec przy Watykanie wnie­
śli zażalenie z powodu artykułów 
0$servatore Romano, wymierzonych prze­
ciw trój przymierzu.

Petersburg, 8 lipca. W pro- 
wincyach południowych zapowiada się 
zbiór oziminy średni, zboża jarego do­
bry. Owies i jęczmień w przeważnej 
części znakomite. Sprawozdania z gu- 
bernii taurydzkiej pomyślne.

Nowoje Wremja donoszą: Wielkie 
dwutygodniowe manewra wojsk , przy 
udziale dostojnych osobistości odbędą 
się w Besarabii.

Petersburg, 8 lipca. (Tel. pryw.) 
Z Jekaterinosławia donoszą o niesły­
chanej tam ulewie, która trwała bez 
przerwy cztery godziny. 58 domów 
zostało zalanych, 4>mosty zerwane, 50 
osób utraciło życie, 5 zostało zabitych 
piorunem.

Belgrad, 8 lipca. (Tel. pryw.) 
Spotkanie króla z carem nastąpi w Pe- 
terhofie. Metropolita Michał nie będzie 
towarzyszył królowi.

Cetynia, 8 lipca. Książę Czarno 
góry i następca tronu Daniło udadzą 
się do Heidelbergu, gdzie księżna Mi­
lena, podda się operacyi.

kotar, 8 lipca. Książę Czarnogó 
ry i następca tronu wsiedli wczoraj w 
Tryeście na parowiec wojenny „An- 
dreas Hofer", którego Rząd austro-wę- 
gierski dał książętom do dyspozycyi.

Rzym, 8 lipca. Dzienniki domy 
sza, że delegatami do rokowań w spra­
wie traktatu handlowego z Austro-Wę- 
grami, Niemcami i Szwajcaryą wybrani 
zostali: sekretarz w Ministerstwie spraw 
zagranicznych Malvano, tudzież sekre­
tarz ministerstwa handlu Miraglia i se­
kretarz min. skarbu Stringher.

Neapol, 8 lipca. Strumień lawy 
z Wezuwiusza płynącej, ciągle wzrasta. 
Wczoraj w Fosolone uczuć się dało 
silne trzesienie ziemi.c

Paryż, 8 lipca. Reprezentanci mo­
carstw pragną się porozumieć celem 
wspólnego postępowania wobec rozru­
chów w Shanghai, gdyż odnośny de­
kret cesarza chińskiego przeciw prze­
śladowaniu chrześcian okazał się bez 
skuteczny

Paryż, 8 lipca. Skutkiem proje­
ktowanego nałożenia cła na przędzę ba­
wełnianą daje się dostrzegać wśród ro­
botników i właścicieli fabryk przędzal­
ni w Saint-Etienne, Rodome i Calais 
wielkie zaniepokojenie; obawiają się bo­
wiem, iż wiele fabryk będzie potrzeba 
zamknać.o

Madryt, 8 lipca. Senat przyjął 
projekt utworzenia banku.

Bern , 8 lipca. Rada Związkowa 
zamianowała delegatami do rokowań w 
sprawie traktatu handlowego z Włocha 
m i: posła szwajcarskiego w Rzymie, 
oraz członków rady narodowej : Ham­
mera, Gramera i Erega. Szef minister­
stwa spraw zagranicznych, Droz, otrzy­
mał polecenie nawiązania rokowań i 
prowadzenia ich ex officio.

Londyn , 8 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Fergusson, że chwilowo mia­
ła miejsce wymiana zdań pomiędzy rzą­
dem angielskim a francuskim, w spra­
wie utrzymania status quo na morzu 
Śródziemnem; nie kwalifikuje się ona 
jednak do publicznego traktowania.

Labouchere zapytywał, czy oświad­
czenie to ma się tak rozumieć, że rząd 
francuski powiadomiony został o poro­
zumieniu się Anglii z Włochami'^

Fergusson odpowiednia!, że inter­
pelant nie powinien dorozumiewaó się 
niczego więcej po nad to, co Fergus­
son powiedział.

Fergusson oświadczył w końcu, 
że anglo - chiński traktat handlowy nie 
został z żadnej strony wypowiedziany.

Londyn, 8go lipca. (lei. pr.) 
Władze poczyniły najobszerniejsze za­
rządzenia, celem utrzymania porządku 
podczas pobytu cesarstwa niemieckich 
i niedopuszczanie do demonstraeyj ze 
strony anarchistów i fanatyków poli­
tycznych.

Londyn, 8 lipca. Times dowia­
duje się, że rząd rossyjski uchwalił 
popierać projekt barona Ilirscha w 
sprawie skierowania wychodźtwa ży­
dów rossyjskich do Argentyny, Syryi 
i Mniejszej Azyi.

Windsor, 8 lipca. W skutek słoty 
odstąpił cesarz od zamiaru uczestnicze­
nia przy uroczystościach na Tamizie. 
Za powrotem cesarza od księcia Cum­
berland do pałacu, odbyła się tam wspa­
niała wieczorza dla 140 osób. Królowa 

! zajęła naczelne miejsce przy stole, po 
i prawej cesarz, po lewej cesarzowa, da- 
1 lej książęta i księżna W alii, książę ; 
księżna Edinbourg. Pomiędzy zaproszo 
nymi byli lord i lady Salisbury, am­
basadorowie z żonami.

Windsor, 8 lipca. Podczas wczo 
rajszego obiadu na cześć cesarstwa nie­
mieckich pękła nagle w sali jadalnej 
rura wodociągowa, skutkiem czego po­

wstało pewne zamięszanie. Straż ognio­
wa zapobiegła zalewowi sali przez za­
kręcenie głównego kurka.

Windsor, 8 lipca. Cesarz w to­
warzystwie księcia Walii i innych człon­
ków rodziny królewskiej przypatrywa- 
się kadrylowi kawalerzystów wykonał 
nemu przez 46 par w parku królew­
skim.

WiudsOr, 8 lipca. Cesarz Wil­
helm ofiarował królowej Wiktoryi na­
turalnej wielkości portret, na którym 
przedstawiony jest monarcha w unifor­
mie admirała angielskiego.

Nowy Jork, 8 lipca. Parowiec 
„Servia,“ na którym książę grecki Je­
rzy powraca do Europy przybył zrana 
nieco uszkodzony na wyspy Ogniste, i 
powrócił do Nowego Jorku.

Nowy Jork, 8 lipca. W zakła­
dzie karnym Sing-Sing stracono czte­
rech morderców, za pomocą elektry­
czności. Oprócz członków sądu byli 
przy egzekucyi także reprezentanci nau­
ki i rzeczoznawcy, oraz liczni świad­
kowie.

Siug-Siilg, 8 lipca. Śmierć stra­
conych za pomocą elektryczności na­
stąpiła natychmiast. Aparat funkcyo- 
nował w zupełnym porządku.

Sing-Sing, 8go lipca. Urzędnicy 
sądowi zaprzeczają, jakoby podczas 
wczorajszej egzekucyi potrzeba’ było 
dwukrotnie puszczać prąd elektryczny, 
ponieważ po pierwszem puszczeniu 
prądu delikwenci mieli jakoby dawać 
znaki życia, a ciała ich palić się za­
czynały. Urzędnicy stwierdzają, że 
śmierć straconych nastąpiła natychmiast 
i bez bolu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7go lipea 1891 r., godz. 1 

minut 45. Alp. To war z. górnicze 88-—, Wę­
gierskie akcye kredytowe 348'—, Akcye anglo- 
austryackie 158-50, .Akcye banku Union 236‘50. 
Akcye kolei' Karola Ludwika 211 75, Akcye 
kolei północnej 274-50. Akcye kolei południo­
wej 103-75, Losy tureckie 34-—, Akcye kolei 
państwowej 291' — , Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 241'25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 152 50, Akcye ty­
toniowe 1(34-75, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne 105-—, Losy regnlacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elhetal 209 75,
Akcye banku dla krajów koronnych 211 50, 
4-prc. węgierska reuta złota 105-35, Akcye bau- 
ku związkowego 112 25, Akcye banku obro­
towego — ’ —, Rubel papierowy 1-31-50, Wę­
gierskie losy —• —, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa iO l’52. Usposobienie utrwalone.

W iedeń, 8go lipca 1891, godzi u a 10 
minut 45. Akcye kredytowe 295-—. Anglo- 
austryackie 158-50. Unionbank 236 50, Kolei 
K arola Ludwika • , Południowa 104-25,
R enta  papierow a - , 5-prc. galie. hipoteczne
obligaeye Banku dla krajów koronnych 211-50. 
lis ty  zastawne —■—, galic. obligaeye iudeinni- 
zacyjne —• —, do —•—, 4 ’/, pro. listy za s ta  
Wne banku krajowego 99"—, 47a-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —■ , Napoleondor

- , Rubel papierowy — •—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 105-30, za 100 marek 57-70. 
Usposobienie silne.

T elegram y zbożowe z dnia 7go lipca 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za J00 kilo­
gramów — ■ — do — zł., żyto — do — • —
uh, jęczmień — •— do — ■— zł., kukurudza —
do — zł., owies — •— do — zł ,  oko­
wita per 10.000 litr procent 18‘50 do 19 — 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł., 
rzepak  — ■— do — •— zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — *— do — zł.
Kolonia — -— do — -— zł., rzepak —•— do
— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu d a  
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 9-15 do 9T7 t). 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 230 — 
do zł., żyto — do — zł., spiry
tus 46-20 zł., rzepakowy olej - - — d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąe bieżący fr 60’60 
olej rzepakowy — — <ło — fr., spiry tui 

do fr-

O Ipmaduzluy Redaktor Adam Krecho wleekL
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SZCZAWA-ALKA LICZNA
najlepszy napój stołowy 

i orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom gar­
dła, żołądka i katarom pęcherza.

niska, bo razem z powieściami itd. rocznie 7 zł. 80 
et. półrocznie 3 zł. 90 et. kwartalnie 1 zł. 95 ot. 
Adres: „Różowe Domino* ulica Łukasińskiego 1. 4 
Lwów.

Kto ma jakie pretensje  do wydawnictwa, ra­
czy łaskawio napisaó, a wszystko mu się poszle od­
wrotną pocztą. Prenum eratę we Lwowie przyjmuje 
Biuro dzienników (także w Przemyślu, Tarnopolu, 
Czerniowcach i Krakowie oraz wszys kie księgarnie.

4433

Henr. M i n ,

Gust i szmak
czyli

Pan Olesz z panią Horowitz
w S zcza w n icy

zajmująca humoreska illustrowaua, odznaczona na 
konkursie humorystów pierwszą nagrodą 200 rs., opu­

ściła prasę z „Różowem Dominem" na 5 llpca.

„Różowe Domino“
jako najznakomitsze pismo humorystyczne polskie, 
wydawane w formie „Fiiegende“, kwalifikuje się je ­
dynie do salonów z powodu wytworności w wydaw­
nictwie. Do tego pisma dodajemy illustrowane ro ­
manse oryginalne, dodatek NUTOWY (piosnki) i 
dodatek dla teatrów amatorskich. Cena bajecznie

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 7 lipca 1891.

H. Zorża.
PP. A. hr. Męciński z Dukli, M. hr. 

Tyszkiewicz z Brodów, Z. Kozłowski z Wie- 
dnii., J. Cathrein z Kolonii.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Ohy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5 24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.

: 9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass , Bu­
karesztu i Husiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:

W kierunku ze S t r y j a :
7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­

wa, Stryja.
9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 

Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W  kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
uiowiee, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy 7, Buka 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna. ____

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacji.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy, 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20' po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po poła 
dniu pociąg pospieszny ; -  o godz. 7 
m. I wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
Do K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rauo po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 na. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny; o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy

Cenuit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Tow. kred. gal. ziem. 4* pr. wa.

Lwów, duia 8 lipca 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galit, po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. I o b  w  40.1. 

» „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10  pr. premią 

Banku hipot. 4'Znpr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los w 51 1. 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

„ 4 pr. wa. . 
Lem. 4 pr. 

los. w41’/s lat . . 
41/, pr. wa. los. 521. 
4 pr. wa. los. w 561.

3. L isty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włos. w likw idacji

Sdaw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
law. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. g&l. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propiu. 4 pr. wa. 
Buków. fund. uropin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. 
różyczki kr. p o 6 pr. wa. 
ł  oiyczki kr. po 4*/, pr. wa. . . 

» » » 4 „ „ . . .
&• Losy miasta Krakowa .

• » Stauisławowa
6. M onety.

Dukat cesarski 
Napoleondor . .
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny ' *
, » » . papierowy100  marek meimeckich

|  płacą żądają 
j walutą austr. 
|złr. et. złr. ct
210 50 
240 50 
302 —

100 60 101 30

108 90 
98 50 
98 90

213 50] 
243 50 
305 -  
212

109 60 
99 20 
99 60

97 60 98 30

95 90 
99 60 
95 80

60 — 
52 —

49 —

104 60 
93 50 

101 50

101 10 
104 50
98 50 
91 50
21 50 
26 25

5 50 
9 28 
9 50 
1 34 

1 SI1/* 
57 45

96 60 
100 30 

96 50

62 -  
54 —

53 —

105 30
94 20 

102 20

10 1  80

99 20 
92 20
23 50
28 25

5 61 
9 40]

1 331/* 
58 -

Kurs giełdy wiedeńskiej,
lipca 1891.Dnia

1 . D ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee • ■ ...........................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 po 100 złr. . . , .

„ „ 1864 po 50 z łr....................
Renty Corn. po 42 litr. austr. , .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

yz
92 40

92.65
-92.60

92.50 92.70 
92 45 92.65 

1 3 4 .-  134.50 
139 25 139 75 
149.25 149.75 
1 7 9 .-  179.50 
179.— 179.50

145 -  146.— 
111.20 111.40 
102.45 102.65

O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 105.10 105.25
104.50 105.50
109.50 —. -

92.— 92.80

is&kupua i sprzedaży wszystkie!1 w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowyeli i waluty poleca się najusilniej

B u k o w i n y .....................................
G a l i e y i .....................  . . .
Niższej Austryi . • . . .
S ie d m io g ro d u ..........................
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr.

3. A kcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.50 159 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 294.75 295 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 609.— 614
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  300.- —
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 2 1 1 .— 2 11  
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1036.- 1038 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 87.— 88 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m 298.— 300 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2740.— 2750 
Kol. Kar Lndw. po 200 zł. m, k. . 211.25 2 11 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 241.— 242

50

.75

p ł* ^  iądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 291 25 292.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.50 104 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200. - 200.50

4. L is ty  zastaw ne  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr.

w złocie w 50 1..................................... 100.60 101.10
„ ,  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—
n u  n n n w /• 7 Pr. —•— —,—
» » » » » w 36 1. 6 pr. 100.50 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . ----------9775
„ „ „ n po 4 pr.w41 l.wyl. —,— 97.—
9 M n  n PO 4‘/, Pr- W
52 latach zwrotne ..........................  99.00 100.—

Banku kraj. 4 7 , pr. wa. los. w 51l/j 1. 9 9 — 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  101.— 101.50 
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.75 101.25 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . .  101.50 102. —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5 '/, pr. . . 108.50 —.—

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. 104 50 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4“/0 99.70 100 30

„ .  po 100 zł. n 1887 „ 1 0 0 .-  100.30
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................................  99.40 100.20
detto (Jarosław-Sokai . . 95.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 - . . 83.

z r. 1884 . . . 91.80
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. 101.

95.75

84.
92.40

102 . -

6 . L  o s y.
lustr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.—
Clarego po 40 zł. m. k .....................  56.— 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. —.— —.— 
Keglewieha po 10  zł. m. k. . . . . —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n - w«g- n P° 5 zł.
F undacja  szpitaia Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ po 50 zł. w. a. 
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indisahgratza po 20 zł. ut. k.

płacą żądaja 
22 . -  
21 .—
5 5 .-  
55.—
17 50 
11.75

22.30
22.
57 — 
5 6 .-  
17.90 
1 2 -

20.— 20.75 
6 1 . -  63—
60.75 61 24
26.75 27.75

— 66 
36.50 37.
51 -  -51.50

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. a ...............—.— — .—
Berlin za 100 mark. w .p. u. . . .  —.— — —
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Londyn za ft. szt...............................  117 45 1I7.S5
Paryż za 100 fr ............................  46 53.50 46 57.20

K u r s  z l o t
Dukat cesarski men...........................

„ pełnej w a g i ..........................
K o r o n a ....................................  .
20-fran k ó w k a ....................................
Rossyjski półimperyał . . . .
T alar z w ią z k o w y ..........................
Srebro ...............................................

5 .5 7 .-  
5.54.—

5.59 -  
5.56 —

9 32 — 9 33 50

Z lw ofsM ei Izby laiiólowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et
Jednolity dług państw* w banknotach 

„ „ ,  w srebrze .
Renta w z ł o c i e ....................................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ...............................................  — —
Napoleondor . . . . . .  . — —
Dukat cesarski men. . . . .  — —
100  marek n ie m ie c k ic h .....................  — —

W i e d e ń ,  I . ,  K a r n t n e r & t r a g g ę  - ą  2
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Ł. 2690
Licytacye.

(4382 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy *  s an°k« 

dzie w sprawie Edwarda Wohla p . 
Joannie Strien pto 3000 zł. aw. zpn- ,
21 lipca 1891 i dnia 18 sierpnia j
10 godz. przed południem w biurze M-j i
licytaeyę sumy 3588 zł. 85 ct. aw. zpm 
stanie biernym dóbr Rosochate na rzec 
anny Strien intabulowanej. G n iln a

Cenę wywołania stanowi n° ‘ . . 
wartość sumy z przynależytościami po azmlicytaeyi.

Cena kupna ma być zaraz uiszczo 
Sanok, dnia 6 czerwca 1891.

L 1871 (436G 2 - 3 )fiOOU *—°
. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy " 
z • zpn. edbędzie się na rzecz Stowarzysze- 
Ma pożycz, w Makowie w tut. Sądzie p°; 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 51° 1
ojty gm. kat> Mak(j w ob: tej dłużnika Jana 

antego Bryndzy własnej, w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 80 lipca 1891 i dnia

ta m k a *  Sr, 153 .  toU » ■*» 1891

27 sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Paczowski w Makowie.

Cena oszacowania wynosi 5G zł. G2'/s ct.
Wadyum 6 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 24 kwietnia 1891.

L 5858 (4162 2 - 3 )
Dnia 7 sierpnia i 9 września 1891 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności pod Ik. 39 w 
Zrotowicach położonej, według wyk. hip. 1. 
96 tejże gm. spadkobierców Onufrego Proć 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Leiby Weniga w resztującej kwocie 8 zł.

Cena wywołania 825 zł.
Wadyum 82 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipot. wieizycieli u- 
stanowiono Michała Kowalika z Zrotowic. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 13 listopada 1890.

L. 5424 (4368 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 97 zł. 
37 ct. zpn. odbędzie się Sachera Haberina- 
na w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 2/6 
części realności lwh. 338 gm. kat. Rawa 
objętej dłużnika Srula vel lsraela Groba 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
-3 sierpnia 1891 i dnia 7 września 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli nieznanych i 
tym którymby uchwała licytacyjna, doręczo­
ną być nie mogła ustanowiony adw. dr. 
Bernfcld w Rawie.

Cena wywołania wynosi 233 zł. 38 ct.
Wadyum wynosi 23 zł. 33’/3 ct.
Rawa, duia 6 czerwca 1891.

L. 4686 (4325 2 - 3 )
W  dniach 7 sierpnia 1891 i 18 wrze­

śnia 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tut. e. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi realności w księdze gr. dla gm. 
kat. Bohorodczany na imię dłuźniczki Justy­
ny Skowrońskiej 2 śl. Krycunowej zapisanej 
wyk. hip. 288 objętej w Bohorodczanach 
pod Nd. 89 położonej w ceiu ściągnięcia 
200 zł. aw. zpn. na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacji we 
Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 
Wadyum 35 zł.
Gdyby niemożna osiągnąć ceny szacun­

kowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej, takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 8 czerwca 1891.
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A  v i s o.

|  Kubikmeter. 
Kubikmeter.

Vom Milit&r-Aerar werden nach kaufmannischer Usance beschafft:
Fur das Mili tar-Verpfiegs-Magazin i Przemyśl.

12.400 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar:
) November und Dezember 1891, dann) . s>nnn 

im Monate ) Januer, Feber und Marz 1892 ) ^
) April 1892 2400

1. Die beztiglichen, deutlich abgefassten Yerkaufsantrage, welche an kein kiir 
zeres ais ein impegno von 10 Tagen gebunden sein dlirfen, mtlssen bis langstens 6 Au­
gust 1891 um 10 Uhr vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl einge 
braeht werden.

2. Die Verkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganze yorstehende QuantitSt 
oder auch nur auf kleinere Parthien der ausgescbriebenen Bedarfsmenge bei Angabe der 
gewunschten Abstellungszeit gestellt werden und miissen mit einer 50 Kreuzer Stempel- 
marke versehen sein.

B. Die Abstellung des Brennholzes bat auf den ararischen Holzpl&tzen nacb 
Weisung des Yerpflegs Magazins zu erfoigen.

Zur Lieferung konnen gelangen: Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und 
Weisseicben.

Der Verkaufer bat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welcbe Baumgattung 
des harten Brennbolzes er abstellen wird.

4. Fur jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen 
Qualitat abgestellte Brennbolz Rate wird die Zablung beim Verpflegs-Mzgazine nacb 
Massgabe des Usancebeftes geleistet werden.

5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer baben veranlassen, dass iiber ibre 
Soliditat und Leistungsf&higkeit ein Zeugniss — wenn sie protoeollirte Firmen baben 
yon der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 
Bezirks-Behórde — auf amtlichem Wege bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl, 
rechtzeitig einlange.

6. Verkaufer, welche der Intendanz nicht hinlanglich bekannt sind, haben die 
Erfullung der eingegangenen Yerpflichtung durcb den Erlag einer Caution in der Hóhe 
yon zehn Prozent des nacb den genehmigten Preisen entfallenden Werthes der erstan- 
denen Lieferung zu versicbern. Die Caution hat der Verkaufer mit dem Schlussbriefe 
beizubringen.

7. Die scalamassigen Quittungs-Stempel werden von der Heeres Verwaltung 
beigebracbt.

8. Das Holz muss die fiir die Verpflegung des k. u k. Heeres vorgeschriebe- 
ne Qualitat baben und es wird in dieser Beziehung dann rticksichtlich der naheren Be- 
dingungen, welcbe den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen haben, auf das fiir die 
vorliegende Ausschreibung amtlich ausgefertigte und bei der Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl sufliegende Usance Heft vom 30 Juni 1891 hingewiesen.

Diesbezugliebe Informationen konnen auch beim Militar-Verpfiegs Magazin in 
Przemyśl eingeholt werden, woselbst auch die vorgeschriebenen Usance-Hefte gegen 
Erlag von 4 (vier) Kreuzern fur jeden einzelnen Druekbogen gekauft werden konnen.

Die Verkaufer haben im Verkaufsantrage und in dem nacb Genehmigung ihres 
Anbotes auszustellenden Schlussbriefe ausdrucklich anzufiihren, dass in allen, im Yer­
kaufsantrage beziehungsweise im Schlussbriefe nicbt besonders besproehenen Punkteu 
die Abwickelung des KaufgeschSftes nach dem fur den yorstebenden Bedarfsfall von der 
Intendanz des 10 Corps unter nr. 4050 vom 30 Juni 1891 ausgefertigten und dem Ver- 
kaufer in vollem Umfange bekannten Usance Hefte fiir Kaufe von Militar-Verpflegs-Ar- 
tikeln nach kaufmannischer Usance stattzufinden bat.

9. Nachtraglich, oder im telegraflsehen Wege einlangende Verkaufs-Autriige, 
sowie solcbe, welche den gestellten Bedingungen nicbt entsprecben, werden nicht be- 
riicksichtigt.

Przemyśl, am 30 Juni 1891.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

Doniesienie.
(4410)

Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim!
Dla magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu
12.400 metrów kubicznyuh twardego drzewa opałowego, z którego ma być

odstawionych
. . ) Listopadzie i Grudniu 1891, potem ) OAAA , , , , , .  ,

w miesiącu '  styczFniU; Lutym j Marcu 1892 ) P° 2000 < metrów ku^ n y c h ,
w miesiącu kwietniu 1892 2400 „ „

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 
krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 6 sierpnia 
1891 o godz. 10 przed południem w biurze Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość albo 
też na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nieb ma być dokładnie ozna­
czony termin żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką
stemplową na 50 ct.

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu za­
opatrzenia wojska w żywność w rządowych miejscach na skład drzewa przeznaczonych.

Odstaaowionemi mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- 
und Weisseiebe).

Sprzedający ma w swem podaniu, wyszczególnić, jaki gatunek twardego drze­
wa opałowego zamierza odstawić.

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną 
ratę drzewa opałowego, wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, należytość po­
dług ustanowień zeszytu warunkowego (Usance Heft).

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, 
ażeby świadectwo jego rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli jest 
protokółowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo przemysłową, w innym zaś razie 
przez dotyczącą Władzę polityczną w drodze urzędowej do Intendantury 10 Korpusu w 
Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało.

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, mają zapewnić speł­
nienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej 
dostawy.

Tę kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodo­
wego (Schlussbrief.)

7. Przepisane należytośei stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy.
8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla te­

goż artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warun­
ków mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, ua zeszyt warunków 
sprzedaży sposobem kupieckim (Usance Heft) z dnia 30 czerwca 1891 roku, który dla 
dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony w biurze Intetendantury 10 Korpusu w 
Przemyślu się znajduje i przez każdego przejrzanym być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w Kancelaryi magazynu 
zaopatrzenia wojska w Przemyślu, gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty wa­
runkowe za złożeniem czterech (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku.

Każdy uhiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w 
mającym się wystawić liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że się pod­
daje odnośnie do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków sprze­
daży (Schlussbrief) nie umówionych szczegółowo punktów, dotyczących załatwienia jego 
interesu sprzedaży w zupełności tym postanowieniom, jakie zawarte są w zeszycie warun­
ków sprzedaży (Usance-Heft) wystawionym przez Intendanturę 10. Korpusu pod Nr. 4050 
z daty 30 czerwca 1891 r. dla zakupna artykułów żywności dla wojska zwyczajem ku­
pieckim.

9. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Przemyśl, dnia 30 czerwca 1891.
Z c. i k. Intendantury 10. Korpusu.

L. 12617 (4359 8 -3 )
W celu obsadzenia składowni i połą­

czonej z nią drobnej sprzedaży materyałów 
tytoniowych, tudzież sprzedaży znaczków 
stemplowych, ostemplowanych blankietów 
wekslowych i listów przewozowych w Czar­
nym Dunajcu rozpisuje się niniejszem kon- 
kurencyą.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
winni najpóźniej do godziny 2 popołudniu 
dnia 20 lipca 1891 wnieść na ręcę naczel­
nika podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. wraz z wadyum w 
wysokości 200 zł. w. a. w gotówce lub w 
papierach wartościowych.

Do ofert należy dołączyć także świa­
dectwo osiągniętej pełnoletności, świadectwo 
moralności, tudzież świadectwo odpowiedne- 
go pomyślnego stanu majątkowego.

Na kopercie oferty należy umieścić na­
pis wskazujący zawartość listu.

Obrót pomienionej składowni po cenie 
taryfowej wynosił w roku 1890:

1. w materyałacb tytonio­
wych kwotę 15.360 zł. 21 ct.

2. w znaczkach stemplo­
wych, ostemplowanych blan­
kietach wekslowych i li­
stach przewozowych kwotę 2.487 zł. 99 ct.

Razem 17.848 zł. 20 ct.
Do składowni tej pobierać należy ma- 

teryały tytoniowe ze składowni w Nowym- 
targu odległej o 15 kim. od Czarnego Du­
najca, inne zaś materyały z c. k. urzędu po­
datkowego w Nowym Targu.

Zawiadowca składowni w Czarnym Du­
najcu obowiązany jest wydawać materyały 
tytoniowe dla 62 zawiadowców drobnych 
sprzedaży materyałów tytoniowych, których 
liczba zmieniać się może.

Władza skarbowa zastrzega sobie wy­
bór między ofertami uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można podczas godzin nrzędowych w biórze 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym 
Sączu, tudzież w c. k. Nadzorach Straży 
skarbowej należących do tutejszego okręgu 
skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Nowy Sącz, dnia 29 czerwca 1891.

budynku sądowym w biórze nr. 2 odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod nk. 34 
w Krośnie położonej n. w. h. 48 objętej Se- 
liga i Reizli Zirerów własnej na zaspokoje­
nie pretensyi Izaaka Hochdorfa pto 300 zł. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1265 zł. wa.
Wadyum 126 zł. 50 ct. w. a., przy 

pierwszym terminie sprzedaż nastąpi tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, przy dru­
gim zaś także niżej ceny szacunkowej.

Dla wierzycieli niewiadomych i dla 
tych którymby uchwała egzekucyjna lub 
dalsze uchwały w tej sprawie zjakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Czajkow­
skiego w Krośnie.

Krosno, dnia 15 marca 1891.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 18 kwietnia 1891.

10208 (4330 3—3)
C. k. Sąd powiatowy powiadamia, że 

ńa 21 lipca i 27 sierpnia 1891 każdym 
izem o 10 godzinie przed południem w

L. 6195 (4237 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza niniejszem. że w sprawie egzekucyj­
nej gm. miasta Sambora przeciw Michałowi 
Popiel o 5 rat po 135 zł. i sumy 22 zł. 29 
ct. odbędzie się w tut. gmachu sąd. przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności pod lk. 100/20 w Samborze 
wedle Dom. III. pag. 2301/* w 7 haer. dłu­
żnika własnej w jednym tylko terminie dnia 
6 sierpnia 1891 o godz. 10 rano niżej ceny 
wywołania jednak nie niżej 4000 zł.

Cena wywołania wynosi 6459 zł. 75 ct.
Wadyum 5 prc.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli jest adw. dr. Leon Witz w Samborze.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Sambor, 24 czerwca 1891.

L. 4695 (4309 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zalicz, w Chrzanowie do Maryanny, Anto­
niego, Wojciecha, Józefa, Stanisława, Fran­
ciszka i Jana Bartosików w kwocie 665 zł. 
86 ct. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 6 sierpnia i 10 września 1891 o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytaeya realnoś­
ci pod Iwh. 22 w Karniowicach położonej 
małolet. Maryanny, Antoniego, Wojciecha, 
Józefa, Stanisława, Franciszka i Jana Bar­
tosików własnej.

Cena wywołania 3067 zł. 50 ct.
Wadyum 306 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu

L. 5587 (4340 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Edykt licytacyjny z 5 marca 1890 1, 
1735 ogłoszony w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej nr. 139, 140 i 141 z r. 1891 prostuje 
się w ten sposób, iż we wierszach trzecim 
i czwartym z góry zamiast słów „dozwolo­
no ts, uchwałą z 30 czerwca 1887 1. 28040“ 
winne być słowa „dozwoloną ts. uchwałą z 
30 czerwca 1887 1. 4207“ i że we wierszu 
trzynastym i czternastym z góry zamiast 
słów „Jacentego Hasiuka, Maryi Hasiukowej, 
Stefana Hasiuki i małol. Nestora Hasiuka“ 
winne być słowa „Jacentego Stasiuka, Ma­
ryi Stasiukowej, Stefana Stasiuka i małol. 
Nestora Stasiuka".

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 8195 (4242 2—3)
W dniach 6 sierpnia i 3 września 

1891 o godz 10 rano, przymusowo sprze­
daną będzie w tut. Sądzie połowa realności 
pod nk. 74 w Niedźwiedziu położonej, tj. 
połowa posiadłości whl. 94 objętej, D4 
część posiadłości whl. 77 objętej, i 1/6 
część posiadłości whl. 78 objętej, dłużnika 
Jana Tomali własne, na zaspokojenie pre­
tensyi Fiissla Trauriga 9 zł. 50 ct. zpn. 

Cena szacunkown wynosi 227 złr.
80 ct.

Wadyum 22 zł. 78 ct..,
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyeieii 
ustanowiono ck. notaryusza Jana Wyso­
ckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 21 maja 1891.

L. 5500 (5327 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 5 sierpnia 1891 o godzinie 
10 rano odbędzie się ponowna publiczna 
sprzedaż realności lwb. 437 ks. gr. gm 
Dąbrowa objętej Berła i Blimy Jassów wła. 
snej oraz realności lwh. 236 ks. gr. gm. 
Dąbrowa objętej Jankla Berła 2 imion 
Schwarza własnej na rzecz Zbiorowej kasy 
sierocej powiatu Dąbrowskiego celem za­

spokojenia sumy 600 zł. aw.
Cenę wywołania stanowić będzie kwo­

ta 1122 zł. 60 ct. aw. ofiarowana przez 
podkupujących Filipa i Bettę małżonków 
Schwarzów z tem dołożeniem, że przy li- 
cytacyi tylko oferta kwotę tę przewyższają­
ca przyjętą będzie.

Wadyum 250 zł. tj. 10 prc. od ceny 
szacunkowej tych realności.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Józef Datka adwokat w 
Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 20 czerwca 1891.

L. 930 (4406 1 -  3)
C k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za 
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi w sumie 91 zł. 52 ct. aw. zpn. odbę­
dzie się w gmachu Sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod n. kons. 
588 w Suchej dłużników spadkobierców śp. 
Franciszka Pasierbka i innych własnej a to 
w dniach 3 sierpnia i 3 września 1891 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 977 zł. aw.
Wadyum 98 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
gistraturze tutejszo sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 25 kwietnia 1891.

L 645 (4408 1—3)
Na duiu 15 lipca 1891 i na dniu 12 

sierpnia 1891 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso- 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 143 ks. gr. 
gminy Ustyanowo objętej a dłużnika Micha­
ła Rymiaka własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredyt, włość, w likw. we 
Lwowie 21 rat pożyczkowych po 12 zł. aw. 
zpn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

jest pan Karol Morwitz c. k. notaryusz z 
Ustrzyk.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 4 lutego 1891.



L. 644 (4407 1—3)
Na dniu 15 lipca 1891 i na dniu 12 

sierpnia 1891 zawsze o 10 godzinie rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj - 
na publiczna sprzedaż realności dłużnika 
Dawida Walzmana własnych wyk. hip. 1. 
197 i 206 ks. gr. gminy Ustyanowa obję­
tych celem zaspokojenia należytośei Zakładu 
kredyt włość, w likw. we Lwowie w kwo­
cie 252 zł. aw. zpn.

Cena wywołania ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 197 jest 60 zł., wadyum 6 zł. 
aw., zaś drugiego ciała hip. wyk. 1. 206 
cena wywołania 15 zł. aw., wadyum 1 zł. 
50 ct

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest pan Karol Morwitz c. k. notaryusz z 
Ustrzyk.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 4 lutego 1891,

L. 10471 (4174 1—8)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Róży Schmerling i Tauby Li- 
chtenbergowej przyznanej w sumie 78 zł. 
aw. z należytościami dodatkowemi dozwolo­
na została sprzedaż egzekucyjna 2/3 części 
realności whl. 159 ks. gr. gm. kat. Grabów- 
ka objętej dłużników Ilirscha Leiby w 1/3 
części i Chuny Leiby w 1/3 części należą- 
żących.

. Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 7 sierpnia 1891 i w 
dniu 11 września 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 511 zł. 70 ct. aw. poniżej 
której w terminie pierwszymi te 2/3 części 
realności sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 52 zł. aw.

Resztę warunków wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu­
rze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 18 czerwca 1891.

L. 3329 ---------------

stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 

| cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
‘ nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
| ufanie.
| Dalsze ogłoszenia w toku tego postę-
powania konkursowego, zamieszczane będą w 

; dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.
| Tarnów, dnia 1 lipca 1891.

Konkursa.
L. 1505 (4320 3—3)

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źni przy ck. Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu z płacą 800 zł. roeznie, dodatkiem 
aktywalnym 25 prc. i prawem pobierania 
munduru rozpisuje się konkurs do dnia 9 
sierpnia 1891.

Ubiegający się o tę posadę dla woj- 
! skowych zastrzeżoną, mają wnieść swoje po­

dania w zakreślonym terminie do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1891.

9 rano wyznaczono, wzywa się go by kura-1
torowi udzielił wskazówek lnb wymienił in- • 
nego zastępcę.

Bukowsko, 15 czerwca 1891.

L. 6180 _ (4308 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie uregulowania wpisu hipotecznego 
parcel 998, 989, 993 i 1003 we Wrzępi, 
przez Pawła Kaczmarczyka Wawrzyńcowi i 
Maryi Napieraczom sprzedanych, dla nie­
wiadomego z pobytu Pawła Kaczmarczyka, 
kuratorem Franciszka Szwarnoga z Wrzępi 
z nadmienieniem, że termin w tym celu na 
7 września 1891 o 9 rano wyznaczono, na 
który się Paweł Kaczmarczyk stawić lub 
innego zastępcę obrać ma, gdyż inaczej roz­
prawa z kuratorem przeprowadzoną będzie.

Bochnia, dnia 7 czerwca 1891.

L. 334 (4360 2 - 8 )
Podpisana c. k. Izba notaryalua rozpi­

suje niniejszem konkurs celem obsadzenia po­
sady c. k. notaryusza w Ustrzykach dolnych 
ewentualnie innej w skutek przeniesienia 
opróżnić się mającej z terminem do dnia 21 
lipca 1891 roku włącznie.

Kandydaci ubiegający się-o tę posadę 
mają w terminie wyż wymienionym wnieść 
swoje podania należycie udokumentowane za 

! pośrednictwem swych władz przełożonych do 
! podpisanej Izby.

i  c. k. Izba notaryalua Przemysko-Samborsko- 
Sanocka.

Przemyśl, 2 lipca 1891.

L. 3221 (3963 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie usta­

nawia niewiadomemu z miejsca pobytu Moj­
żeszowi Szapira kuratorem Abrahama Kargera 
ze Złoczowa w celu doręczenia uchwały ta­
bularnej z dnia 22 listopada 1890 1. 9125 
dotyczącej wykreślenia prawa zastawu dla 
200 zł. z 12 prc. odsetkami w stanie bier­
nym realności objętej wyk. hip. 245 miasta 
Złoczowa.

Złoczów, dnia 16 maja 1891.

w  , o  . (3 3 3 9  3)W c. k. Sądzie powiatowym w Żura-
wme odbędzie się o godz. 10 przed połu- 
dniem dnia 6 sierpnia 1891 relicytacya re- 
alnosci lk. 96 w zmrawnie według Dom. II. 
pag. 97 n. 8 haer. Salamona Horowi­
tza własnej na rzecz Samuela Schónbacha. 
o zapłacenie 1000 zł. waj

Cena wywołania 1560 zł.
Wadyum 156 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zurawnie. 

* C. k. Sąd powiatowy. 
urawno, dnia 29 maja 1891.

Kuratele.
L 6964 __ (4288 3—3)

Tymko Babij z Nadorożnej uznany
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Mikołaj Ro­
maniuk z Nadorożnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 10 czerwca 1891.

L. 932 (4365 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ma­
jera Mangla że Antoni Wandski wytoczył 
przeciw niemu skargę o 30 zł. a. w. z pn. 
na którą termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 13 lipca 0 godzinie 9 z rana wyzna­
czony i do zastępstwa jego w tej sprawie 
kurator ad aetum adwokat p. dr. Cieszyński 
w Białej na koszt i niebezpieczeństwo po­
zwanego ustanowiony został.

Rzeczą jest pozwanego na powyższym 
terminie stanąć, albo pełnomocnika sądowi 
wymienić, lub wreszcie kuratorowi dowodów 
dostarczyć.

C. k. sąd powiatowy.
Biała, dnia 6 czerwca 1891.

I L. 1376 (4313 2 -3)
j Franciszek Kania z Wulki sokołowskiej
! uznany marnotrawcą, 
j Kuratorem dla niego Walenty 

rzempa z Wulki sokołowskiej.
C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 20 marca 1891.

Cho-

L. 12209 (4371 2—3)
! C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Halbersteina, że w sprawie 
wekslowej Jetty Feigenbaumowej przeciwko 
niemu pto 1500 zł. z pn. nakaz zapłaty w 
dniu 2 lipca 1891 1. 12209 wydanym i dla 
niego kuratorem adw. dr. Wiktor Schanzer, 
a tegoż substytucyą adw. dr. Chodacki usta­
nowionym został.

Tarnów, dnia 2 lipca 1891.

Upadłości.

L. 4442 (4314 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu o- 

głasza, że Wojciech Błoniarz ze Trzciany u- 
znany marnotrawcą a kuratorem jego Józef 
Kłusek ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 27 czerwca 1891.

L ' 12p7°n q ( 4 3 0 1  1 - 3 )L. k. bąd obwodowy w Tarnowie po-
aJ8 o wiadomości, iż wdrożonem zostało 

postępowanie konkursowe do majątku Moj­
żesza Samuela Sehiffa kramarza towarów 
elaznych w Tarnowie zamieszkałego, a t° 

do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- 
. uięcego się, jakoteż do nieruchomego ma­
jątku położonego w tych krajach, w których 
usuwa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
uz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Edmund Wachholz c. k. Radca 
sądu krajowego w Tarnowie, zaś tymczaso- 
Bieg ^a^ )a4owc% masy pan adw. dr. Karol

pr Celem potwierdzenia ustanowionego 
d o w ^ 8̂  lub przedstawienia innego zawia- 
dzież^ JnaS^ konkursowej i jego zastępcy, tu­
czą s' u*a delegacyi wierzycieli wyzna- 
1891 fi°Muchanie na dzień 13 .ipca 
rze u Sidzinie 10 przed południem w biu- 
stawić ^Usarza konkursowego, na którem 
roszczeń'^ •Qâ  wierzyciele, z dokumentami 

ta ich wykazującemu
ko wierz2/?-6? ^  masy konkursowej ja-
ciażby naw?i ^  roszczeriia mający, cho-
mi były 0 .takowe i spory wytoezone- 
1391 sC WlUai ^kowe do dnia 15 września 
kursowej do przepisów ustawy kon-
tamże zaer*1- a^ °  szkodliwych następstw
posłuch ani n° t / ' ? 0 ̂  w sa-dzie zgłosić, i aa
godzinie lo  ^  października 1891 o
jącem d0B io.rz<rd południem odbyć się ma-
Podać. 4 Ikwidacyi i do uporządkowania

min do .8*użyć ma zarazem jako ter-
widziane? am a  «gody w § 68 u. k. prze- 
wierzyciele y w tym celu wszyscy mują. niniejszem zawezwanie otrzy-

gloszonym i na ogólnem posłuchaniu

Rozmaite obwieszczenia.
, L. 4822 (4383 2 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­
damia niewiadomą z miejsca pobytu Franci­
szkę z Krzysztoforskich Drożdżową, że Jakób
Krzysztoforski wniósł przeciw niej pozew de 
praes 26 kwietnia 1891 1. 4822 o uznanie 
go za właściciela 1/5 części realności obję­
tej wyk. hip, 1 79 ks. gr. gm. kat Sadko 
wa góra, dotąd jej własnej i zaintabulowa- 
nie go za właściciela tejże z pn. na który 

j rozprawa ustna na dzień 17 czerwca 1891 
naznaczoną została, i że dla niej ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza pana Anto­
niego Fibicba w Mielcu.

I C. k. sąd powiatowy,
i Mielec, dnia 30 kwietnia 1891.

L. 15574 (3956 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Schonthala, że celem doręczenia 
mu wywoku z dnia 29 listopada 1890 1. 
48696 którym zawarte między nim a Schein- 
dla z Knopfów małżeństwo za rozwiązane 
uznane zostało, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adwokata dr. Liliena a zastępcą te­
goż adwokata dr. Weissteina.

Lwów, dnia 9 maja 1891.

L. 14686 (3968 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia nie^Daną z miejsca pobytu i 
życia Konstancyę z Brygiderów Szuwarow- 
ską o wytoczenie jej przez Abrahama Pul- 
wera pozwu o własność ciała hipotecznego 
wyk. 1. 508 ks. gr. Przemyślany objętego,
wzywając ją  po myśli §. 511 us. z tera, że 
kuratorem dla niej ustanowiono Antoniego 
Bileckiego z Przemyślan.

Przemyślany, 24 grudnia 1890.

| L. 2987 ' (4386 2_ 8 )
!  ̂ Michała Kieryka w nieznanej miejsco-

wości za granicami Monarchii Austryaekiej 
prawdopodobnie w Ameryce bawiącego z Mi­
kowa pochodzącego zawiadamiając o tera, że 
Paraśka Kierykowa wniosła przeciw niemu 
pozew z 22 maja 1891 1. 2987 o 130 zł. i 
że dlań kuratora w osobie Abrahama Szyjo- 
wicza z Mikowa ustanowiono i termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 14 lipca 
1891 o godz. 9 rano wyznaczono, wzywa się 
go, by kuratorowi udzielił wskazówek lub 
wymienił innego zastępcę.

Bukowsko, 15 czerwca 1891.
i
' L. 2985 (4385 2 - 3 )

Michała Kieryka w nieznanej miejsco- 
1 wości za granicami Monarchii Austr. praw- 
i dopodobnie w Ameryce bawiącego z Mikowa 
1 pochodzącego zawiadamiając o tem że Panko 
! Kieryk wniósł przeciw niemu pozew z 22 
1 maja 1891 1 2985 o 185 zł. i że dlań ku­
ratora w osobie Abrahama Szyjowiezaz Mi­
kowa ustanowiono, termin do rozprawy su- 
marycynej na dzień 14 lipca 1891 o godz.

L. 8043 (3904 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowyw Krakowie w sku­

tek podania p. Maryi Ludwikowskiej deprs. 
25 marca 1891 1. 8043 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Bochni z daty 
Bochnia 1 lipca 1889 1. 181 na 500 zł. aw. 
opiewającej na imię Maryi Ludwikowskiej 
wystawionenej i wzywa każdego, ktoby wy­
żej opisaną książeczkę wkładkową w swo- 
jem posiadaniu miał, aby ją w przeć ągu 1 
roku, sześciu tygodni i 3 dni od dnia ogło­
szenia edyktu po raz trzeci w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" okazał i przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie książeczka ta za 
nieistniejącą i wszelkiej mocy prawnej po­
zbawioną uznaną będzie.

Kraków, dnia 9 maja 1891.

L. 1711 (4319 3 - 3 )
W sprawie założenia księgi kolejowej 

dla kolei lokalnej Bielsko - Kalwarya od­
nośnie do gmin Kęty i Bulowice, c. k. sąd 
powiatowy ustanawia:

1. dla niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Józefa i Anny Babiuchów, Zofii 
Matusiakowej, Pawła Kobielusa, Józefa Ko- 
bielnsa, Katarzyny z Orkiszów Wysoglądowej 
Maryi Bryzek, Małgorzaty z Matejków io  
Janeczkowej, Maryanny Matusiakowej, Mag­

daleny Wierońskiej, Franciszki Dubielowej, 
Zofii Pilchoweji i Franciszki Rusinowej z 
Bulowic; dalej

2. dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Józefa Pękali z Bulowic i Heleny Giełda- 
nowskiej z Kęt.

Kuratorem p. dr. Ksawerego Chrza­
nowskiego adwokata w Kętach z substytu­
cyą pana Juliana Sporna notaryusza w 
Kętach.

Zarazem wzywa się kurandów, aby in- 
formacyi co do wydzielenia kolejowych 
gruntów z uwolnieniem od ciężarów na ich 
rzecz zaintabulowanych, przed dniem 31 
sierpnia br. swemu kuratorowi udzielili.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 20 czerwca 1891 r.

L 3 (4317 3—3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie 

wzywa niniejszem wszystkich, którzyby sto­
sownie do przepisu §. 25 ust. not. na mocy 
swojego ustawniczego prawa zastawu do 
zaspokojenia z kaucyi służbowej p. Ludwi­
ka Piątkiewicza, byłego zastępcy c. k. no­
taryusza w Tarnopolu, pretensye mieli, ażej] 
by zgłosili takowe w tut. Izbie w przeciągu 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktujicząe, w przeciwnym bo­
wiem razie zezwolenie na dewinkulacyę i 
wydanie właścicielowi tej kaucyi bezwarun­
kowo będzie udzielonem.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1891.

L. 2617 (3993 2 -3 )
Dnia 30 grudnia 1888 zmarła w Po­

rąbce z postanowieniem kodycylu Zofia z 
Dudziaków Brzuchańska a do spadku po 
niej pozotałego są z ustawy powołani peł­
noletni synowie Franciszek i Wojciech 
Brzuchańcy i gdy miejsce pobytu tychże 
Sądowi wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia edyktu w Sądzie tutejszym 
deklaracyę do przyjęcia powyższego spadku 
wnieśli, gdyż inaczej przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się sukcesorami i z kuratorem 
dla nieobecnych ustanowionym przeprowa­
dzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 23 maja 1891.

L. 3580 (4230 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domą Ksenię ze Sawków Seniuk, że pod 
dniem 22 kwietnia 1891, 1. 3580 wniesła 
przeciw niej Tekla ze Sawków Seniuk w tu­
tejszym sądzie pozew o własność realności 
włościańskiej 1. wyk. hip. 72 gminy kat. 
Ostobuż objętej, na który do rozprawy ter­
min na dzień 4 sierpnia 1891, o godz. 9 
rano. wyznaczono i dla pozwanej kuratora 
w osobie Fedka Mysaka ustanowiono.

Wzywa więc sąd Ksenię Sawków Se­
niuk aby kuratorowi temu środki ku jej 
obronie służące podała albo też innego peł­
nomocnika sądowi wskazała, inaczej złe sku­
tki, które z powodu zaniedbania wyniknąć 
mogą sama sobie przypisze.

Uhnów, dnia 1 maja 1891.

L. 2815 (4304 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Maryę Kryatkiewiczową i Elżbietę Gu- 
zikiewiczową że na prośbę Ludwika Kryat- 
kiewicza o przekazanie wynagrodzenia w 
kwocie 1550 zł. za zniesione prawo propi- 
nacyi w dobrach Nienaszów Ludwika Kryat- 
kiewicza własnych, termin do rozprawy na 
dzień 19 sierpnia 1891 wyznaczony i dla 
nich jako dla nieobecnych i z miejsca za­
mieszkania nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych adw. dr. Steinhaus w Jaśle kuratorem 
ustanowiony został.

Poleca się zatem tymże nieobecnym, 
aby kuratorowi potrzebnej udzieliły, lub iu- 
nego pełnomocnika ustanowiły, gdyż ina­
czej szkodliwe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 20 czerwca 1891.

Doniesienia prywatne.
r W a ł o r n n i C 7  manipulant, z nader szybkiem, 
U J  O l a l  y U o J .  czyteJnem i okrąglem pismem, 
który przez 7 la t bez przerwy prowadził samodziel­
nie dziennik podawczy, indeks i registraturę a wre­
szcie i ekspedyt, mogący wykazać się chlubnemi 
świadectwami z prowadzenia działów maonipulaeyj- 
nych — ze względów familijnych — poszukuje po­
sady. -  Zgłoszenia pod lit. W. Z post. rest. Jasło

_______________________ 4373 ’

O g ł o s z e n i e , 4415

W obrębie kolei Karola Ludwika 
zostały znalezione wartościowe papiery, 
które przez właściciela po należytem 
udowodnieniu prawa własności w Dy- 
rekcyi ruchu odebrane być mogą.

Dyrekcya ruchu.



fo rte p ian
siediniooktawowy przegrany w dobrym sta 
uie do nabycia, Lwów 1. 84, piętro II. drzw 

11, ulica Sobieskiego 4292’
z egzaminem tabu 

• * . » »  larnym, z kaligra 
ficznein, szybkiem pismem i chlubnemi świadectwa' 
mi, pracujący od kilku la t w koncepcie, manipula' 
cyi sądowej i notaryalnej, tudzież prowadzeniem 
zakładaniem ksiąg gruntowych, poszukuje stosownej 
posady przy Sądzie. Zgłoszenia J. B. poste restante 
Jaworów. 4375

Majątek Zarudeczko
w powiecie zbarazkim jest na sprzedaż — 
230 morgów przestrzeni, Bliższa wiadomość 

Zarząd dóbr Izydorówka (op. Źurawno). 
_________    4393

Pierścionki zaręczynowe,
o b n iż k i ślubne, kompletne 

w ypraw y weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleea po najprzystępniejszych cenach

a k  A  « s e  m a t u j  j * .
jub ile r i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki

Podziękowanie wraz z prośbą!
Za nadesłane choć szczupłe datki na podsta­

wie inseratu z dnia 19 czerwca nr. 137, które prz>' 
czyniły się do ratunku życia i innych potrzeb, skła 
da podpisana w imieniu 7-ga dzieci i męża jako 
swym współzawodnikom najszczersze podziękowanie 
a to : Członkom c. k. Sądów pow. w Niskn i B ali­
grodzie i Wolnemu s! ładowi spirytusu we Lwowie, 
a jako nieszczęśliwa wraz z dziećmi i mężem o- 
śmielam się prosić Szan Publiczność o łaskawe 
względy i pomocy. — Elżbieta Huppentbal, ulica 
Kantorya, Tarnów. 4410

Cec. król. wył. uprzyw.

do farbowania siwych włosów 
wynalazku A. Maczuskiego, parfumera 
w  W i e d n iu ,  H a r n t u e r s t r a s s e  1 9

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­
pewniej farbować można siwe włosy na kolory 
blond, szatyn, brunatny I czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. — Ze wszyst­
kich znanych farb do włosów, ekstrak t orzecho­
wy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło­
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od 
wszelkich innych farb, części metaliczne zawie­
rających. 3030
1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego . z ł .  3
1  s ło ik  pom ady orzechow ej . . . .  „ 2
1  flakou o lejku  orzechow ego . „ 1

We Lwowie u Zygm. Ruckera apt., tudzież 
Leopolda Fausta, uliea Sykstuska 2.

L. 144(5 (4344 3 -  3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Krosna:

a) wyłącznego prawa wyrobu i wy­
szynk n wódki, miodu, wiśniaku, araku, śli­
wowicy i w ogóle uapojów gorących prawem 
propinacji objętych;

b) wyłącznego prawa wyrobu i wy­
szynku piwa;

c) prawa poboru dodatku gminnego 
(Commnnalauflage) od powyższych trunków 
w mieście Krośnie z przedmieściem Guzi- 
kówką;

d) karczmy w Białobrzegach położonej;
e) następnie celem poddzierżawienia 

powyższych praw pod a) i b) wymienionych 
w gminach Białobrzegi, Głowienka, Kro­
ścienko niżne, Suchodół (wieś) i na obsza­
rze dworskim w Guzikówce, rozpisuje magi­
strat publiczną licytacyę za pomocą pisem­
nych ofert.

Jako cenę wywołania na wszystkie po­
wyższe przedmioty dzierżawne ustanawia się 
kwotę 15.300 zł., zaś wadyum na 10 prc. 
od ceny wywołania.

Oferty należycie opieczętowane i o- 
stemplowane, a w powyż oznaczone wadyum 
zaopatrzone, w których musi być wyrażonem 
miejsce zamieszkania oferenta, jego stan, 
czas dzierżawny i wysokość ofiarowanego 
czynszu tak liczbami jak w słowach; jako 
też i oświadczenie, że warunki dzierżawy 
są mu znane i takowym bezwarunkowo się 
poddaje, należy wnieść . najdalej do 28 
lipca 1791 do godziny 6 wieczór do tutej­
szego M agistratu, które to oferty następnie 
po terminie właśnie oznaczonym przez ko- 
misyę licytacyjną odpieczętowane i odczy­
tane zostaną.

Wadya licytacyjne wolno jest przesy­
łać także osobno, oddzielnie od ofert w ter­
minie wyżej oznaczonym.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w biurze sekretarza Magistratu, 
gdtie również można otrzymać formularze 
ofert.

Krosno, dnia 23 czerwca 1891.
Burmistrz : Lewakowski.

D o ś w i a d c z o n e  s e k r e t a
smażenia

konfitur i  soków
oraz robienia

konserw, kompotów, kremów i galaret 
owocowych

zebrane prze/, F l o r e n t y n ę  i W a n d ę  
(uitorld Kucharki polskiej)

Wydanie lii. znacznie pomnożone cena 50 et. 
Po przęsła , i o za przekazem kwoty 56 et. uskute­

cznia się przesyłkę franko.
Drukarnia W. Manieckiego

Lwów, Kopernika L. 7. 4289

RYMANÓW
zakład zdrojowo-kąpielowy, ze źró­
dłami silnie słonemi, jod, brom i lit 

zawierającemu 2838
Pora kąpielowa rozpoezyna się z dniem 20 

maja, i dzieli się na trzy okresy, t j.j; I-y od 20 
maja do 19 czerwca, Il-gi od 20 czerwca do] 19 
sierpnia, I l l-e i od 20 sierpnia do 20 września. — 
W 1-ym i Ill-im  okresie mieszkania w domach 
będących własnością Zakładu o */, część tańsze 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w Iym 
i Ill-im  okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo 
ubóstwa przez odnośne o. k. Starostwo zatwierdzone. 
Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub na­
tryskowa, 2 restauraeye, spacery wśród lasów szpil- 
kowyob, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, 
rzeźnia, itp. w Zakładzie. — Stacya „Rymanów" 
c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 ki­
lometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet 
z Przemyśla; oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła wodę m ineralną ze wszystkich 
trzech źródeł, która na każde zamówienie bywa 
świeżo napełnioną, sól leczniczą do kąpieli i do u- 
żytfeu wewnętrznego, tudzież ług  bromu-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela I broszurki rozsy­
ła Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąplelowego w Ry­
manowie.

(Przedruk nie będzie płacony).

H A N D EL
PŁÓCIEN I BIELIZNY

JANA RIEDLA
WE LWOWIE.

poleca najtaniej własnego wyrobu
koszule salonowe

po zł. 1.05, 1.55, 2, 2.25, 2.50 i 3. 
K o s z u l e  z przodami pikowemi i fałdzika­

mi (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 
K o s z u l e  kolorowe, krotonowe i osfortowe 

po zł. 2 1,0 i 2.75.
K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1.65, 2, ozdobione 

na wzór ukraińskich po zł. 2 40, 2 GO i 3. 
K o s z u l e  d la  c h ł o p a k ó w  po zł. 140 

i 1.60.
K a l i s o n y  d la  e h ł o p a k ó w  po et. 85,95

i zł. 1 .10 .
P ó ł k o s z u l k i  z kołnierzami ct. 50.

Kalesony
po ct. 90, zł. 1, 1 15, 1.45, 1.65 i 1.80. 

K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k ie t y  tuzin po zł. 4 i '4 80i 
C h u s t k i  płóeionne, tuzin po zł. 2.40. 
K a f t a n ik i  letnie od potu law e łn ian e i sia­

tkowe po ct. 60, 90 do zł. 1.40.
Bielizna letnia

wełniana profesora JA EG ERA  sprzedaję po 
cenach fab.ycznych.
K raw aty

w największym wyborze. 
Zamówienia z prowinćyi wykonywają 

się najstaranniej.. 4352

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

Dr. Antoni Roicki
specyalista od lat 20 dla chorób skórnych 

i  zakaźnych, 3613
mieszka obecnie przy ulicy Sokoła i róg Chorąż- 

ezyzny nr. 1 , pierwsze piętro.
Jego poradnik dla mężczyzn po zł. 1.20, dyskretnie 

pocztą zł. 1.50; dla kobiet ct 60, pocztą 80 ct. 
Ordynuje rano od 9—10, po pot. od 3—5 godziny. 

Na listy honorowane bezzwłoczna odpowiedź.

W  A l f * ! x  33 morgów pola najlep- 
K PK  TW szego z mieszkaniem wy-

godnem i obszernem, budynkami gospodarskiemi w 
dobrym stanie, w ładnej okolicy obok stacyi kole­
jowej i poczty, przy gościńcu niedaleko rzeki P rutu, 
9 kilometrów od Kołomyi, do sprzedania. — Bliższe 
udziela właściciel W. M. w Matyjoweach. 4102

500
najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócienek i oksfortów

otrzymał i sprzedaje najtaniej 
C e n t r a ln y  s k ł a d

płócien korczyńskicb
we Lwowie, plac Maryacki L. 1.

„POI) PRZĄDKĄ"
P ró b k i fran k o .

4348

Biuro wywiadowcze
otworzyłem przy ulicy Halickiej 1. 15 

w parterze we Lwowie.
Poleoam P. T. Publiczności zdolnych 

guwernerów, guwernantek, ekonomów, m aszy­
nistów, leśniczych, kamerdynerów, panny słu ­
żące, kucharzy etc.

Poza urzędowej godzinie mogę udzielić 
informaeyi we własnej kamienicy przy ulicy 
Lyozakowskiej 1. 75. 4081

S tan isław  S ata ła .

Dyetaryusz
z szybkiem i czytelnem pismem znaj­
dzie zaraz umieszczenie w kancelaryi 
notaryusza w Rymanowie. Rekomen- 

dacye pożądane. 4380

Cenniki wraz z warunkami spłaty dis k. u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  ca

f  e x ę ś e l  t y c h ż e
(ałażące, do zupełnego umundurowaniu) przesyła franko 

U n i f  o  r  m a a  n s  t  a  i t  s u r  „ K r ie g a n t e d a i l l e * '

M a u ry ceg o  T U Ie r ’a  dfc Co. Ę Ę Ę  c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu , V II  M arlah jlfe rs tra sse  22. 4

■es
K I

L. 2811 (4343 3 —3)
© g ł o s z e n i e *

Magistrat miasta Bochni rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę prymaryusza 
szpitala powszechnego w Bochni z płacą 
600 zł. rocznie, i lekarza ^miejskiego z pła­
cą 330 zł. rocznie tudzież na ewentualnie 
opróżnić się mogącą posadę sekundaryusza 
szpitala z płacą 300 zł. rocznie.

Ksndydaci na powyższe posady winni 
wnieść swe podaniu, do dnia 31 lipca 1891 
do magistratu w Bochni, i w podaniu tym 
wykazać się dyplomem doktorskim wszech 
nauk lekarskich, pr/.ynajiniej dwóletnią pra- 
ctyką lekarską i wykonywania operacyj 
chirurgicznych.

Posady prym nyusza i lekarza miej­
skiego mogą być połączone.

Bochnia 26 czerwca 1891.
Burmistrz.

Maison Hermann-Lacha pelta J. B0ULET & C.Souccesseurs
31-33, rne Botnod, H Paris

K R Z Y Ż  L E Gil I h T 0 N  O R O W E J  
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu r: 1889.

SPECYALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH
MASZYNY PAROWE MASZYNY r  AROWE 

horyzontalne p ó ł-sta łe , prostopadłe pół-stałe
Kotły o zwrotnym płomieniu

o 1  lub 2 cylindrach, 
o sile 4 do 100 koni..

o sile ljdo  20p o u i .

MASZYNY PAROWE 
horyzontalne stałe

o 1  lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni.

Te maszyny funkeyonują na Wystawie w Moskwie.

Maszyny parowe do instalacyi oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szczegółami. 441 ̂

7a hi

S k ła d  k a w y
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i  c k i e g o
w e Lwowie, Chorążezyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw.
na prowinćyi : 43/« kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
rnojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości 1 smaku.
NTajlepsza kawa palona pól kilo zł. 1 ct. 20. 

lo najlepszej herbaty 75 ct. — */» kilo najl. okruchów ct. 50. — 1 but. koniaku zł. j
__________________ starki zł. 1 -  1  but. Coctail amer. zł. 1 do 2.50.____________ ii

2 — 1 butelka 
5

Mydło
Yelontine
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X  NIEPORÓWNANIE W Y Żm  NAP WSZELKIE INNE MYDŁA.
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pośw iadczone przez zn ak o m ito śc i lekarskie i uznane
za najlepsze  przez użycie od  pół wieku. -Y

MYDŁA te m ają w łasn ość nadaw ania p ow łoce olała $

BIAŁOŚCI, JĘDRHOŚCI i DELIKATNOŚCI f

Wyroby ‘Perfumeryjne domu l

5* Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w glówuych miastach całego świata 

m a S u k Ó  7 A L8 ZK R STW

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. WebeO Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


